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Nowa nominacja
i rozmowy w Pikiliszkach.

O trzym ujem y  w ięc now ego , trzeciego , 
w icem in is tra  sk a rb u , prof. Z aw adzk iego , 
k tó r y  sw oją  o sobą  p o m naża  liczbę w icem i­
n is tró w  w  obecnym  rząd zie  do n ieo siąg n ię- 
te j d o tą d  cy fry  —  22. O czem że ta  n o m in a­
c ja  św iad czy ?

C zyżby  o tem , że ,,d ec y d u ją c y  czy n ­
n ik "  zaczyna w reszcie  p rzy w iązy w ać  dużą 
w ag ę  do sp raw y  finansów  p a ń s tw a ?  B yłby 
to  w  ta k im  raz ie  m om en t p o c iesz a ją cy  
w  obecn y ch  w aru k ach .

N o m in ac ja  prof. Z aw adzk iego  m oże ta k ­
że dow odzić , że się zaczy n a  pew ną w agę 
p rzy w ią zy w ać  do  fachow ości k a n d y d a tó w  
n a  fo te le  m in is te rja ln e . N om inow ało  się do ­
tą d  le k a rz y  do fu n k c y j p raw n iczy ch , d y p lo ­
matów- do skarbow ośc i, a o ficerów  uw ażało  
się  w-ogóle za  zdo lnych  do  w szy s tk ieg o . 
N o w y  w icem in is te r sk a rb u  je s t  ek o n o m istą  
i_ je s t  —  ja k  z lu b o śc ią  p odnosi p ra sa  rz ą ­
d o w a  —  „ z n a w c ą "  sp raw  sk a rb o w y ch , w iec 
fachow cem . R ozum iem y  sa ty s fa k c ję  p ra sy  
rzą d o w e j w  ty m  w y p a d k u ; rz a d k o  ma o k a ­
z ję  p isać  o fachow ości m in istrów .

B y ły b y  to  w ięc ja sn e  i p o c iesza jące  m o­
m e n ty  w  te j spraw-ie. O ile oczyw iście  i je ­
dno  i d ru g ie  p rzy p u szczen ie  ma u za sa d n ie ­
n ie w  rzeczyw isto ści...

J e s t  je d n a k  i d ru g a  s tro n a  tego  m edalu . 
M ianow icie p y ta n ie : po co w ogóle trzec i w i­
ce m in is te r  sk a rb u ?  D laczego n ie w y s ta rc z a  
dw ó ch ?  T rz eb a  to  będz ie  ja k o ś  udow odnić . 
N a  raz ie  je szcze m ilczy  p ra sa  rząd o w a . 
P rz y p u szc za ln ie  je d n a k  czegoś sic dow iem y 
w  te j sp raw ie  od n ie j, skoro  ty lk o  o trzym a 
w sk azó w k i z gó ry .

R zecz je s t bow iem  nie b a g a te ln a , ja k b y  
się zdawralo . T rz eb a  będzie  bow iem  sk ą d ś  
w y d o b y ć  e t a t  d la  p. w icem in is tra  Z aw ad z­
k ieg o , sko ro  go b u d ż e t nie p rzew idu je . A le 
to  będz ie  n a jm n ie jszy  jeszcze k ło p o t p rzy  
zn a n e j nam  dobrze  in w en cy jn o śc i obecnych  
rzą d có w  P o lsk i.

W  w iększym  k łopoc ie  będą dzisiejsi 
rz ą d c y  P o lsk i, g d y  im  p rzy jd z ie  u sp raw ie d ­
liw ić n o m in ac ję  trzec ieg o  w icem in istra . Bo 
an i się a g e n d y  m in. sk a rb u  nic ro zszerzy ły  
(ow szem , racze j się sk u tk iem  n iep rzezw y ­
ciężonego  jeszcze k ry z y su  k u rczą), a n i też 
ża d en  z trzech  m ężów  k ie ru ją c y c h  skarbem . 
B o g u  dzięk i, n ie  zan iem ógł. To cóż w ięc 
now-y w icem in is te r?

Je ś li chodziło  o p o zy sk an ie  fach o w ca- 
ek o n o m is ty  do g ab in e tu , to  i ow szem ... Ale 
w  tak im  raz ie  trzeb a  by ło  zrobić w- ty m  g a ­
b in ec ie  dla n iego  m ie jsce  przez dym is ję  
k tó re g o ś  z p an ó w  k ie ru ją c y c h  skarbem  
p a ń s tw a . T a k  je d n a k , ja k  ją  zrobiono, rzecz 
w y g lą d a  dziw nie i m usi n a su w a ć  różne p rzy  
puszczen ia .

W y su n iem y  je  od razu . choćby  to m iano 
uznać  za n ie d y sk re c ję , o św iad cza jąc , że 
chodzi tu  —  zd a je  się —  n ie o co innego , 
ty lk o  o to , żeb y  m ógł zo s tać  na. sw ym  
urzędzie  m in is te r  p. J a n  P iłsu d sk i.

N a w iad o m o ść  o zam ianow an iu  p. J a ­
n a  P iłsu d sk ieg o  m in is trem  sk a rb u  pisa ł 
.,C zas“ , że ta  n o m in a c ja  dow odzi, iż ,.p. 
m a rsz a łek  p rag n ie  m ieć n a  czele tego  reso r­
tu  (sk a rb u ) cz łow ieka  b a rd z o  zau fanego". 
W p raw d z ie  —  p isa ł o rg an  k o n se rw a ty w ­
ny  —  p. J .  P iłsu d sk i n ie  m ia ł sposobności 
zaznajom ić się zc sk a rb o w o śc ią , a le  —  w y ­
raz ił n ad z ie ję  —  „ob liczy ł się ze sw ojenii 
siłam i", czyli doszed ł do p rze k o n an ia , że 
w ro d zo n e  zdolności pozw olą  m u zdobyć p o ­
trz e b n ą  w iedzę.

U płynęło  p ó łto ra  m iesiąca od te j nom i­
nac ji. Pow-oluje sic now ego p o m ocn ika  dla 
p. m in is tra . W idoczn ie tak  by ło  p o trzeb a  
ze w zg lędu  n a  in te re s  sk a rb u ...

M am y w ięc m niej w ięcej w y jaśn io n ą  
za g ad k ę  trzec ieg o  w icem in istra ... O to: 
sk a rb  p o trze b u je  k on ieczn ie  trzech  k ie ro w ­
n ik ó w  do p ra c y , a  pon iew aż  p. J a n  P iłs u d ­
ski je s t  k o n ieczn ie  p o trze b n y  na tem  s ta n o ­
w isk u  p. Józefow i P iłsu d sk iem u , trzeb a  się 
by ło  uciec do s tw o rze n ia  trzec ieg o  p o d se­
k re ta rz a  tu.

P o w o łan ie  p ro f. Z aw adzk iego  m iało się 
zad ecy d o w ać p o d czas rozmów- p. p rem jcra  
P ry s to ra  z p. m arsz . P iłsu d sk im  w  P ik ilisz ­
k ach . A le podobno  nie ty lk o  osoba now ego 
w icem in is tra  sk a rb u  b y ła  p rzedm io tem  roz­
m ów  w- te j p ię k n e j m iejscow ości- W ed łu g  
p ra sy  w arszaw sk ie j m iano  tam  om ów ić j a ­
k ieś now e, podobno  bard zo  da leko  s ię g a ją ­
ce, p ro jek ty  zm ian „ u s tro jo w o -g o sp o d a r­
czy ch " . W  szczegó lnośc i p . prom  je r  P ry s to r  
m a się nosić  z p lanem  pow szechnej, a  przy-, 
m usow ej sy n d y k a liz ac ji. B y ło b y  to  n ie  co 
innego , ty lk o  p ró b a  p rzeszczep ian ia  fa sz y ­
stow sk iego  u s tro ju  n a  po lsk i g ru n t.

N ie p rzy w ią zu je m y  do te j w iadom ości 
w ielk ie j w ag i. P la n y , o ja k ich  p ra sa  w a r  
szaw-ska donosi, są  ta k  w ielk ie  i ta k  g łę b o ­
ko s ię g a ją , że m ogą sic u d a ć  albo po ,ja- 
k iem ś w iełk iem  zw ycięstw ie  d y k ta to ra  
w  w-alce dom ow ej, k ie d y  o p o zy c ja  je s t  ro z ­
g rom iona . albo  wr ok resie  szczegó lnego  d o ­
b ro b y tu , k ie d y  lud n o ść  d y k ta to r a  b ło g o sła ­
w i i g o to w a  je s t  .w szystko p rz y ją ć  z jego  rę­
ki. L ecz A. D. 1931 żad n a  z ty c h  dw óch 
sy tu a c y j n ie  is tn ie je  w  P o lsce . N iem a więc. 
też i w a ru n k ó w  p o trzeb n y ch  do szczęśliw e­
go p rzep ro w ad zen ia  sw ego w ie lk ieg o  p lan u  
przeflancow -ania u s tro ju  fa sz y sto w sk ieg o  
na p o lsk ą  glebę.

Z resz tą , k tó ż  m oże w iedzieć, co i jak !... 
P asc a l w  sw oich „M yślach" m ów i o lu -
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znane ze swej dobroci ostrze do golenia
O d z n a c z a n e  m e d a l a m i  w k r a j u  i z a g r a n i c ą  
Wszędzie do nabycia! —■=— Wsa^dzio do nabycia!

Briand i Laval pojadą do Berlina?
Paryż, 30 lipca. Dzisiejsze dzienniki pary- 

-skie notują pogłoskę z Berlina, jakoby premjer 
Layal i minister spraw zagranicznych Briand 
zamierzali złożyć w izytę w Berlinie w pierw­
szej połowie sierpnia. P odając tę wiadomość 
w formie pogłoski dzienniki powstrzymują się 
od wszelkich na ten temat uw-ag. Jedynie 
„O euvre“ zaznacza, że praw-dopodobniejsze jest 
w najbliższej przyszłości podróż Lavala do 
Rzymu aniżeli do Berlina. Laval pragnie bo­
wiem jak  najszybciej porozumieć się z rządem 
włoskim w kw estji rozbrojenia na morzu.

Mac Dona’d zadowolony z wizyty
Londyn, 30 lipca. Po powrocie z podróży 

do Berlina prem jer Mac Donald oświadczył 
dziennikarzom- że jest zupełnie zadowolony 
z rozmowy z ministrami niemieckimi. Spotka­
nie to zostało uwieńczone pomyślnym w yni­
kiem. Mówiono o wszystfciem: o sprawach go 
spodarczych, o pokoju i rozbrojeniu i poruszo­
no wszystkie w tych kwestjach szczegóły. Je s t 
jeszcze do przebycia kilka etapów. Pierwszym 
najważniejszym etapem będzie sprawozdanie 
rzeczoznawców bankowych.

Moreau delegatem  Francji 
do Banku W ypłat.

Paryż, 30 lipca. G ubernator Banku F ran ­
cuskiego Moret w myśl uchwały k.-nferencj’- 
londyńskiej zamianował swego poprzednika i 
obecnego dyrektora Banąue de Paris Moreau 
delegatem francuskim do komisji Międzynaro­
dowego Banku Wypłat, która będ de badała 
sytuację finansową Niemiec w <-elu opracowa­
nia projektu konwersji •krótkoterminowych  
kredytów niemieckich na pożyczkę długotermi­
nową. Nominacja Moreau wywołała 'żywe za­

dowolenie w prasie francuskiej, k tó ra  podkre­
śla jego zasługi, jako gubernatora, Banku F ra a  
ruskiego nad stabilizacją franka w 1926 r. 
P rasa  zaznacza, że w osobie Moreau, Francja 
będzie misia dzićhego  delegata, co je s t rzeczą 
bardzo ważną, gdyż w komisji tej będzie Frań 
cja odgrywała rolę decydującą.

Za nawiązaniem kontaktu z Francją,
Głosy w parlamencie węgierskim.

Budapeszt (PAT). W  czasie dyskusji w iz­
bie nad ustawą o pełnomocnictwach, margra­
bia Pallavicini, członek chrześcijańskiej opo­
zycji, poddał ostrej krytyce politykę finanso­
wą i zagraniczną rządu, k tó ra  nie w ykazała 
żadnych sukcesów jakkolw iek poruszenie spra­
wy unji celnej niem iecko-austrjackiej i  an- 

schlussu postawdły W ęgry w środku zaintere­
sowania ogólnego, dając im wielkie możliwości. 
F rancja i jej kap ita ły  nie będą popierały Nie­
miec,. dopóty, dopóki Niemcy nie zrezygnją 
z anschluseu. Węgry powinny kierować swą 
politykę według orjentacji francuskiej, jedna­
kowoż bez utraty sympatji Niemiec. Unja cel­
na austriacko-w ęgierska zapewniłaby Węgrom  
kierowniczą pozycję w  kotlinie dunajskiej i zna 
laz ły  poparcie ze strony  francuskich polityków  
gdyż w ten sposób F rancja  mogłaby stworzyć 
wał przeciw  pangermanizmowi. Sympatje, łą . 
czące Węgry z Francją przed wiekami, muszą 
być na nowo odbudowane. W ęgry, wchodzące 
tę drogę, zapewnią sobie nową w ielką przy­
szłość i nowe możliwości gospodarczego roz­
woju. W  końcu mówca zaznaczył, żo żądana 
przezeń polityka nie oznacza w żadnym  razie 
antyniem ieckiego kursu, albo też restau racji b. 
m onarchji austro-w ęgierskiej. Również pos. 
■Sehandl w skazał na konieczność bezpośrednie, 
go kontaktu Węgier z Francją.

Rezultaty wyprawy „Zeppelina" do bieguna.
Moskwa, 30 li.pca. S ter owiec niemiecki 

..Graf Zeppelin", k tó ry  w drodze powrotnej 
z lotu podbiegunowego przeleciał wczoraj wie­
czór o godz. 21.30 ponad jeziorem Omega, przy 
będzie dziś do Leningradu a w piątek powró­
ci do Niemiec, Rosyjski prof. Samoilowcz dono­
si z pokładu sterow ca, że w ciągu podróży 
odkryto kilka nowych wysp. Dalej stwierdzo­
no, że niema wcale ani Kraju Hamswortha 
ani Kraju Alberta Edwarda oraz, iż Kraj Ale­
ksandra wygląda zasadniczo odmiennie od do-

dziach , k tó ry c h  żyw iołem  je s t h a ła s  i k tó ­
rzy  bez h a ła su  żyć  nie m ogą! Od ta k ic h  
m ożna się ty s ią c a  rzeczy  spodziew ać, i je ­
szcze się n ie  w yczerp ie  w szy s tk ich  m ożliw o­
ści. Z esz ło roczne rozm ow y w  P ik iliszk a ch  
p rzy n io s ły  d y m is ję  rząd u , rozw iązan ie  S ej­
m u i B rześć . W . Z.

tychczasowych opisów i zdjęć kartograficznych. 
Poza tem wyprawa umożliwiła dokonanie sze­
regu cennych obserwacji ruchu lodowców 1 po 
miarów temperatury. W ypuszczono w strato- 
sferę cztery balony próbne.

Cena biletów okrętowych do Ameryki 
zniżona.

Paryż, 30 lipca. Na konferencji międzyna-J 
rodowych tow arzystw  żeglugi morskiej u trzy­
mujących kom unikację między Europą, a Am« 
ryką Północną uchwalono obniżyć cenę bile­
tów jazdy z dniem 17 sierpnia b. r. we wszyst­
kich trzech klasach pasażerskich. Zniżka bę­
dzie w ynosiła od 10 do 30 procent dotychcza­
sowej ceny biletów podróży.

  X  ~
Stambuł (PAT). E skadra francuska, pod prze 

wodnictwem gen. de Goy6 przybyła do San 
Rtefano. skąd w oiatek odleci do Aten.
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OPONY i DĘTKI w użyciu sa najtańsze!
Am erykanie którzy praktycznie rozum ieją, że są z a  b ie d n i  ż e b y  kupować t a n ie  r z e e z y ,  S
zakupili w  roku 1930 do w o zó w  zarobkow ych więcej opon i dętek „G ENER A L”  aniżeli

w szystkich  innych marek. — W yłączna sp rzedaż: W
Kraków, ulica Jagiellońska 4. — Telefon 131-98, ®

n a p rzec iw  S ta r eg o  T eatru . jśg|
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„Gazeta Polska*' orzeclw 
p. Skrzyńskiemu.

„G azeta Polska" trak tu je  w ystąpienie 
b r, AL Skrzyńskiego jako „ofertę" „aspi­
ra n ta  do placówki przy  nk W ierzbow ej". 

Nie bierze jednak  — pisze — tej oferty 
„zbyt dosłownie, wiedząc o tein, że 

„I Ii C.“ miał dotąd opinję organu inne­
go rodzaju ofert".
Co się  zaś tyczy sam ej treśc i w yw iadu p. 

Skrzyńskiego,
„Bogu dzięk i św ia t n ie  żyje tak, jak 

p. S krzyńsk i tylko w spom nien iam i swoich 
dobrych  chęci i u p a r tą  g loryfikacją  w łas­
nych  błędów . N iespodziew anie dla w ięk ­
szości op in ji n iem ieck ie j, a  ca ik iem  n iep o ­
strzeżen ie  d la  p. S krzyńskiego  — okazało 
się, że F ra n c ja  n ie  uw aża lokalnego  u k ła ­
du  locarneńsk iego  za doskonały,, gdyż żą­
da now ych politycznych gw arancy j ze stro­
n y  n iem ieck ie j. W idać więc, iż naw et d la  
F ra n c ji n ie  je s t doslatecznem  porozum ie­
n ie  locai n eńsk ie , k ie d y  w ym aga nowego 
porozum ien ia . A d la  P o lsk i?  Czy p. Al. 
S krzyńsk i sam  n ie  rozum ie, ja k a  tu  jest 
różnica ?“
S karciw szy p. Skrzyńsk iego  zapew nia go 

„G azeta  P o lsk a" , że p o lsk a  po lityka zag ran i­
czna je st doskonała, i że to je s t

„d o ro b k iem  sześciu la t tw a rd e j po lity ­
k i po rządkow an ia  finansów  i ad m in is trac ji 
P o lsk i p rzez rządy  pom ajow c, dorobk iem  
sześciu la t p racy  dyplomacji polskiej, któ­
ra potrafiła przekonać wielu ludzi na św ię­
cie, że Europa nie kończy się na granicy 
polsko-niemieckiej".
Są w ięc zadowoleni w  Min. S. Zagr.-.. 

Nie pom agają glosy p rasy  o widocznem 
d z il upośledzeniu  P o lsk i na  te ren ie  mię- 

'dząmprodowym. Szkodal

22 w^eminlstrów.
D rugą spraw ą, budzącą dziś zain tereso­

w a n ie  jes t nom inacja trzeciego w icem ini­
stra  skarbu , p. Zawadzkiego...

_ „G azeta W arszaw ska" zestaw ia liczbę 
jw iceministrów. Pokazuje się, że jest ich 22. 
Mianowicie:

„1) P rezyd jnm  P ad y  M inistrów  1' (Na- 
*" kon ieuzn iko ff-K lukow sk i); 2) M inisterstw o 

sp raw  zagranicznych 1 (B eck); 3) M ini­
ste rs tw o  sp ra w  w ojskow ych 2 (Składkow - 
ski, F a b ry cy ); 4) M inisterstw o sp ra w  w e­
w nętrznych  2 (S tam irow sk i, K o rsa k ) ; — 
5) M inisterstw o sk a rb u  3 (Koc, S tarzyński, 
Z aw ad zk i); 6) M inisterstw o sp raw ied liw o ­
ści 2 (S ieczkow ski, Ś w ią tkow sk i); 7) M ini­
s te rs tw a p rzem ysłu  i h a n d lu  2 (Doleżal, 
K ożuchów sk i); 8) M inisterstw o k o m u n ik a ­
cji 1 (C zapsk i); 9) M inisterstw o rolnictw a 
1 (L e śn ie w sk i) ; 10) M inisterstw o w yznań 
re lig ijn y ch  i  ośw iecenia publicznego  2 — 
(P ie rack i, Ks. Ż ongołłnw icz); 11) M inister­
stw o ro b ó t publicznych 1 (G ó rsk i); 12) Mi­
n is te rs tw o  p rac y  i op iek i spo łecznej 1 — 
(S zubartow icz); 13) M inisterstw o refo rm  
ro lnych  1 (R ad w an ); 14) M inisterstw o 
poczt i  te leg rafó w  2 (D obrow olsk i, D rze­
w ieck i).

R azem  z m in is tram i n asz  g ab in e t sk ła ­
da się  zatem  z 36 członków.

N ależy nadm ien ić , że w  czasach przed- 
m ajow ych, k ie d y  to  — ja k  w iadom o — n a  
sk u te k  ta rgów  o tek i, trze b a  było zaspokoić 
k ażd y  „p a rtjó w  k aw a łek " , w icem in istrów  
byw ało  za ledw ie  k ilk u  w  całym  gabinecie.

J a k  w idzim y, „ u sp ra w n ien ie  ad m in i­
s trac ji"  postęp u je  p e łn ą  p a rą " .

0 oensjs dla trzeciego wiceministra.
Ciekawa jest także rzeczą, że budżet 

Min. S karbu  p izew idu je etaty tylko dla 
2 wiceministrów. Z jakich funduszów  po­
kry te będą koszta trzeciego? W  związku 
jz tem  przypom ina „G azeta “W arszawska", 
je swego czasu

„po zn iesien iu  przez p a rla m e n t m in i­
s te rs tw a poczt, rządy  sanacy jne pow ołały 
ponow nie to m in iste rstw o  do życia. P om i­
m o sk re ś le n ia  p rzez  p a rla m en t kredytów  
na stanow isko  m in is tra  poczt — to stano ­
w isko pozostało i is tn ie je  dotąd. D opiero 
te ra z  słychać glosy, by  znieść to m in is te r­
stw o ze w zglądów  oszczędnościow ych".

olityki społeczne: do reformy ustroju
(Enc. P iusa XI. „Chiadragesimo anuo").

LiasraJ obsk etatysty.
„ R o b o tn ik "  k o m e n tu je  n o m in a c je  p.

Z a w a d z k ie g o  w  sp o só b  n a s tę p u ją c y :
..P. Z aw adzki m a być „specem " w d z ie ­

dzin ie skarbow ej. N om inacja jego oznacza­
łaby . że dotychczasow e rezu lta ty  polityki 
skarbow ej p. J a n a  P ilsudsk iegb , m iino, że 
jego brat. Józef m ia ł bezpośredn io  czuwać 
n ad  tą  po lityką, n ie  sa zadow alające. Nie 
pow o łu je się  przecież kogoś do pomocy 
nadzw yczajnej, jeże li ta  pom oc n ie je s t ko ­
n ieczną, a  trzeci w icem in is te r je s t pom ocą

W y szła  św ieżo w  polsk iem  tłu m aczen iu  
Ksj, B isk. • 'koniew .-Jdbgo (P elp in ) e n c y k lik a  
P u m  XI „Q u ad rag ess im o  a n to " .  N ie spo ­
sób  po m in ąć  t-ęgrr fa k tu  w  d z ien n ik u , k tó ry  
się n a  za sa d ach  k a to lic y zm u  spo łecznego  
op iera ,, rów nocześn ie  ze ssezegy lncm  za in ­
te re so w an ie m  śledzi ro zw ó j „k w e s tji spo* 
lepznejp . T o  n as  sk łan ia  do po św iecen ia  
p aru  arty k u łó w 7 te j o s ta tn ie j, spo łecznej mi- 
ryklic-c P iusa  XL. z re sz tą  żyw o .już d y sk u ­
to w an e j na Z achodzie.

I. E n cy k lik a  „(jń iadragesim o tłnflćp* ma 
podw ójity1 c h a ra k te r :  je s t  

hołdem, złożonym przez Piusa XI i przez 
Kościół Leonowi XIII, 

a u to ro w i enc. ..R erum  N o v aru m ". a  p o n ad ­
to  je s t  zai*ysem k a to lic k ie j soc jo log ii d o ­
s to so w a n e j do p o trze b  czasu . P ie rw szy  ry s  
j« s t przejawam i te j je d n o lito śc i i c iąg łości 
w Kośc.iele, k tó iią n a w e t h ln o w ie rey  p o d zi­
w ia ją ; d ru g i zaś dow odzi cz.ujności S to licy  
A posto ł., k tó r a  rozum ie, że now e czasy  n o ­
w ych  w y m ag a ją  m etod  i m yśli.

P iszą  o o encJ*„  R eru m  N o v arn m “ nie 
onu o szk ał P iu s  X I podnieśćS jej wpływu na 
społeczeństwo. E n c y k lik a  ta  —  stw ie rdza  
P ap ież  —  s ta ła  się p o d staw ą  do .stw orzen ia  
p ew nego  ,sy te m u  C h rze śc ijań sk ich  n a u k  sp o ­
łeczn y ch , socjologii katolickiej" a  ja k o  ta k a i 
p rz e n ik n ę ła  do na jda jszy jjh  z a k ą tk ó w  zie­
m i, s ta ła  się „w sp ó ln ą  w łasn o śc ią  ca łe j 
lu d z k o śc i" . Z n ie j to  pełnem i g a rśc iam i 
czerpali re d a k to ro w ie  te j części t r a k ta tu  
w ersa lsk ieg o , k tó r y  d o ty c zy  za g ad n ien ia

p ra c y , a k tó ry k o n s ta tu jeo ch ro n y
P iu s  XT —  je s t  -jjjakby żyw7cem  w y ję ty "  
z en c . „R eru m  N o v aru m ".

D u ży  w-pływ w y w a r ła  enc. ..R N .“ ta k ­
że i w  dziedz in ie  p ra k ty k i spo łebzncj, —  
ośm ieliła  bow iem  p a ń s tw a  do w ejśc ia  n a  
d ro g ę  „ p o lity k i sp o łe cz n e j" , t. j. o ch ro n y  
w arstw 7 s ła b y c h  ekonom iczn ie . K a to lic k ą  
zaś ludncrsó, szczeg ó ln ie  za ro b k u ją c ą , p o ­
b u d z iła  do z rzeszan ia  się w  różmych ty p ó w  
o rg an izac je . D aje  to  P iu so w i X I o k az ję  do 
w y p o w ied z en ia  sze reg u  znam iennych  u w a g  
o tru d n o śc ia c h  ja k ie  s ię  n a s trę c z a ły  k a to ­
lick im  d zia łaczom  w te j sp raw ie .

Z d arza ło  się je szcze  p rze d  enc. „R . N .“ , 
że ci k a to lic c y  dz ia łacze  ro b o tn ic z y  b y w ali 
„ o d trą c a n i, ja k o  n ieb ezp ieczn i now ratorzy",

a nawet, „od  sw ych w spó łp racow ników 7 n a  
innych  polach d oznaw ali ty lu  p rzeszkód , 
że w śró d  pow odzi ró żn o ro d n y ch  zdań  sam i 
się en w ia h " . N ie u lega li je d n a k , a  s ilę  do 
p rze trw an ia  czerpali s ia d , iż niemożliwą 
wydawało się im rzeczą, by „tak olbrzymia 
(jak a  jest) różnica wr rozdziale dóbr dacze 
snych miała zgadzać sie z planami Stwór 
cy". “W praw dzie i one. R. N .“ uio u w sz y s t 
k ich  katolików - sp o tk a ła  s ię ' z radosnem  
p rzy jęciem . N ie b ra k ło  ta k ich , . .k tó rz y  się 
czuli (nią) n ieco z a n ie p o k o jen i" . Pow oli je d ­
n a k  ;ooraz g łębsze ś la d y  w7 spo łeczeństw ie  
k a to lie k iem  ż ło b iła  e n c y k lik a  L eonow a. 
\ ż  dziś stanow i jeden  z elem entów - k a to lic ­
k iego  u św iad o m ien ia  i ..m agna c h a r ta "  ru ­
d n i k a  tol i ek o -sp o łec  z nego.

Ze '-Szczególną rad o śc ią  podnosi tu  Pius 
XT w arto ść  zw iązków 7 zaw odow ych . P o d k re ­
śla  z uznan iem  zabieg i tych  duchow nych  
i św ieck ich , k tó rz y  się trudzili w  rozpow ­
sz ech n ian iu  tego  ty p u  o rg an izac ji ro b o tn i­
czej, a za  w id k ą  J e j  za s łu g ę  uw aża , że 
s tw o rz y ła  „ ty p  ro b o tn ik a  ch rześc ijań sk ieg o , 
k tó r y  łą c z ą c  dzie lność  w  sw ym  zaw odzie 
z su m ien n o śc ią  w7 w y k o n y w an iu  sw oich 
obowdązków7 religjny-cji, unnal sk u teczn ie  
i n iezachw ian ie  b ro n ić  sw oich p raw  gospo ­
darczy ch  z zachow aniem  g ra n ic  sp raw ie d li­
w ośc i i z szczerą  ch ęc ią  w sp ó łp rac y  z in - 
nem i w -arstw am i społecznem u celem  o d n o ­
w ien ia  życ ia spo łecznego  w- d u ch u  ch rześc i­
ja ń sk im " .

Z godn ie  z dotychczasow -ą z a sa d ą  S to li­
cy  A p o sto lsk ie j o św iad cza  się P iu s  X I za 
w yznaniow ym i zw iązkam i zaw odow em i. Ale 
rozum ie, że n ie  w szędzie da sic" ta  za sa d a  
p rzep ro w ad z ić  i p rzy z n a je , że w  p ew n y ch  
„ w a ru n k a ch  ro b o tn ic y  m uszą  n iem al n a le ­
żeć do zw iązków  zaw odow ych  m ieszan y ch , 
(t. j. m ię d zy w y zn an io w y ch ), b y le b y  ty lk o  
te  zw iązk i za p ew n ia ły  sw ym  członkom  „ z u ­
p e łn ą  w o lność sum ien ia  i p o słu szeń s tw a  
w obec p rzep isów  K o śc io ła" . S zczegó lną za ^  
rad o śc ią  n a p a w a  P iu sa  X I fa k t. że m łodzież 
ro b o tn ic za  co raz  liczn ie j g a rn ie  się do ty ch  
zw iązków  i w y ch o w u je  się  w  id ea łach  e n ­
c y k lik i L eonow ej.

O to r e z u lta ty  e n c y k lik i ..R erum  Nowa- 
ru m “ w e d łu g  P iu sa  XI.

Ks. Jan P.

Czy Polska staje s fę oardztej Dolską?
Przesunięcia między pierwszym a drugim suisem ludności.

W yznaczony n a  9 grudnia drugi powszech­
ny  spis ludności da dokładny obraz rozwoju 
Fo-lski pod względom nasodowościowym i wy­
znaniowym. Obraz będzie dokładny pod waran 
kłem oczywiście, że w ładze dołożą s ta rań , by 
każdy  m ieszkaniec państw a oznaczył swą n a­
rodowość zgodńie \  m aw dą. Polska nie chce 
i n% będzie naśladow ać dawnych państw  zabór 
czyich, ik-tore nie uznaw ały naw et Polaków  na 
niektórych tery toriach  i wogóle stara ły  się 

wsaelkiemi sajdŁam? zm niejszyć ilość „inopłe- 
mieńców’1. Spisy ludności powinny w ykazyw ać 
prawdę. Lepiej ją  ch oćby-by ła  przykrą
i do  niej dostosow ać sw ą politykę narodow o­
ściową niż łudzić się. że mniejszości polszczą 
się szybko, a potem nagle przekonać r ę ,  że 
}e*£ inaczej.

Pierwszy pow szechny spis ludności z dnia 
30 września 1921 r. nie był przeprowadzony bez 
pewnych drobnych zresztą błędów. N aogół je ­
dnak byl dziełem bardzo pożyteczneim, bo dal 
bogaty  m ateria ł d o  srndjów  nad rozwojem n a ­
rodowościowym PcilŁ i. do badań nad tem, czy 
Polska, etafla sie bardziej polską ązy też nie? 
Tvlka lat, minęło, nim opracowano i ogłoszono 
najw ażniejsze wynilki spisu i zap-wne również, 
teraz będziemy musTii czekać ze dwa. la ta . nim 
nąsi sta tystycy-oprm m ją m ateriał, k tó ry  d a  dru 
g,i spis. N a-szczęście. Roczniki S ta tystyk i po-

nad/.w yczajną. S tad w niosek, że ow e wszy- 
ę tk i"  optym istyczne zapow iedzi p. .Tana 
P iłsudsk iego , że z < hw ilą redukc ji lm dżclu  
do sum y 2450 m iljonów , budże t będzie  
rea ln y  — n ie  sp raw dziły  sje.

P. Z aw adzki je s t j e d n a k  n ie ly lko  ..spe­
cem ", a le  leż człow iekiem  o w yrażnem  
obliczu politycznemu Jest zdecydowanym  
wrogmiu etatyzmu. Jeg o  pow ołan ie do 
Rządu m a tedy  być o d tru tk ą  na „eta tystę" 
B iarzyńskiego"
Tak sio to w sanacji godzą wszystkie 

ekstrem y. Obok p. C zerw ińskiego jest w 
Min. W yznań Religijnych i O. P. Ks. Żon- 
gollowicz. W skarb ie  obok .statysty S ta­
rzyńskiego libera? Zawadzki.

Jakże w tych w arunkach  spraw y mogą 
iść norm alnym  to rem ?

dają  corocznie ułam kowy wprawdzie, a ie  bar­
dzo .wartościowy m aterja ł z zakresu imigracji 
i emigracji, zgonów i urodzin. N a te j s ta ty s ty ­
ce głów nie oparł swe badania dr. K rysiński, 
k tórego obszerne stuidjnm (/Tendencje rozwo- 
jow-e ludności Polski pod względem narodow o­
ściowym i wyznaniowym w dobie pow ojennej’1) 
d ruku je  kw arta ln ik  „Spraw y Narodowościowe'". 
W  dwóch pierwszych częściach tej pracy nie 
uwzględnił jeszcze p. K rysiński zmian wypły­
w ających z naturalnego przyrostu  ludności, 
ale już to, co podaje o ruchach m igracyjnych, 
7.a.sługtuije n a  poznanie. W  pferwszem zresztą 
dziesięcioleciu naszej niepodległości, wędrówki 
ludności przybrały tak  poważne rozm iary, że 
m usiały bardziej w płynąć na oblicze narodo­
wościowo Polski niż różnice w zakresie przy­
rostu  naturalnego.

W ędrówki te były bardzo skomjilikowanc. 
P o lacy  emigrowali, ale też p m  bywali do  Pol­
ski, a  z mniejszości narodow ych n iek tó re k u r­

czyły się liczebnie, inne natom iast wzrosły 
dzłęki naplywowii z zewnątrz.

N a zachód odpływali Niemcy. P. Krysiński
cM icpt.ążp w latach 1919 26 opuścdo Poiskę
99(1.900 Niemców, j  tego  345.000 po pierw­
szym spisie ludności, (t. j. po 30 września 1921). 
T a  cyfra w ydaje nam się trochę za wysoką. 
Np. jest wąt-pl-iwem, czy z Cr. Śląska odpłynęło 
100.000 Niemców. N iektórzy działacze niemiec­
cy zm niejszają tę  cyfrę do 40.000. Ale w kali- 
dvm razie iM j r a e ja  Niemców przybrała ogro­
m ne rozmiary, wobec czego clmgi spis ludności 
w ykaże zmniejszenie się procentu ludności nie- 
uiiioduiipj, tembardz-iej, że (równocześnie przy* 
trw a li  do Polski Polacy z Niemiec. P . K rysiń­
ski oblicza, że z  Niemiec do Polski pzybyło 
505 tysięcy  osób, z czego 105 tysięcy po pierw 
szym spisie ludności. Bilans tych wędrówek 
jest ze .stanow iska narodow ego korzystny. 
Tylko na terenie W. M. G dańska, -gdzie liczba 
P olaków  zmniejszyła się o 14.0OD, był ujemny.

N a gra-nh-y wschodniej wędrówka by ła je ­
dnostronna. Do „czerwonego ra ju 1’ nie kwapił 
się n ik t. natom iast o pozwolenie na powrót, de 
Polski bfagał ika-żdy, k to  mógł. Przyjeżdżali _ 
więc Białorusini, Ukraińcy, Rosjanie. Repatrja- 
cja objęła ogotem 1,264.731 osób, z tego 
529.845 po pierwszym spisie ludności. Polaków

wróciło z R osji 469.558, a  rwięc cała ogromna 
reszta  to mniejszości narodowe, Mianowicie 
przybyło 491 tys. Białorusinów, 124 tys, Ukra­
ińców, 123 tys. R osjan, 33 tys. żydów i t. d. 
N aturalnie zmieniło to  obraz stosunków  naro­
dowościowych' .na kresach wscuodnich Liczba 
Białorusinów wzrosła o 58 procent. P. E iysiń

są d /.i więc, że skutkiem  tej życzliwości, to ­
lerancji i gościnności, z ja k ą  Polska przyjno- 
u a ła  w szystkich reem igrantów , nasza granica 
etnograficzna cofnęła się na kilku odcinkach.

Ludność polska w  P okee wzrosła, o 985.900. 
czyli o 6 procent w stosunku d-o liczby ludno 
śei z listopada 1918 ,r. Mmejszość niemiecka 
osłabła, za.ro trzy mniejszości słow iańskie ra ­
zem wzięte, w zrosły o 16 procent.

Ekolei należy przypatrzeć się skutkom  wę­
drówek w celach zarobkowych, a  więc wy­
chodź! wa do Ameryki, Francji. Niemiec i t, <i 
Ale o tem w7 następnym  artykul-e. S. S

Upadek djktatury w Chile.
RepubTki południowej i środkowej Ameryki 

sP-ną z częstych rewol-ucyj. Chile też przeżyło 
już szereg zamachów stanu i powstań. O statnia 
jednak zm iana r-ząi-u jes-t z tego wwględu in te ­
resującą, że jej ofiarą najcneagiłizincjszy z dyk­
tatorów , zwany „południowo - am erykańskim  
Mussolimm", gćn. -Carlos łbaaez.

Generał łi.ancz objął rządy po n :edoiężnym 
prezydencie .Arturze Alessandriim, k tó ry  umiał 
w swoim ezaste podburzyć lud do rewoliuc-ji, 
ale spełnić s e je h  obietnic nie potrafił. Kurs 
pieniądza spadał, w całym kraju  wybuchały 
strajki, skarb państw a nie miat pieniędzy. Wów 
czas gen. ILancz zagarnął władzę.,fi kazał się 
wybrać prezydentem Chile, pocz-em o n arłtzy się  
na armji, przeprowadzał różne reform y. Zmniej 
s-zyl liczbę urzędników, uporządkował finanse, 
budował drogi i koleje. Ale opierając się na 
armji, nie oszczędzał na wojsku i naw et pod­
wyższył pensje oficerom. A niekontrolow any 
przez parlament aparat państwowy zaczął się 
znowu powiększać i coraz bardziej obciążał 
budżet.

Głównym jednak powodem katastro fy  srał 
fcię wielki spadek cen saletry , k tóra jest na j­
większe™ bogactwem, pliile. D yk tato r zarządził 
radykalne osźczędności, których sio dom agali 
kapkaliści zagraniczni, a k tó rych  jednak nie 
m cgta spokojnie przyjąć /ludność kraju. Za­
częły się znowu strajk i i rozruchy. D yk tato r 
wydal odezwę do narodu, w której zaręczał, 
żc pod jego kierownictwem kryzys zostanie 
przezwyciężony. Nic to nie pomogło. Przeciwko 
dykta torow i wystąpiła znaczna i.ześe mt.eligen 
cji, nie mówiąc już o robotnikach. Kllkiuset stu 
dentów  zabarykadow ało  ̂się w gmachu un i­
w ersytetu i z tą chwilą, l-o/.poęzęly się w ałki ii- 
liezne. W ojsko, -na k tóre liczył, okazało się j e ­
dnak mimo w s z y tk o  niezbyt pewne-m, N isktó 
re oddziały bratały  sir z rewolucjomsta-ml. 
W ięc d y k ta to r zrozumiał, że przegrał i w  dniu 
26 bpea szybko uciekł z kraju- N ią chciał liczyć 
n a  litość zwycięzców, bo sam był n ieubłaga­
nym dla przeiwników.

P o  Ibanezie próbował objąć władzę spokre­
wniony z nim prezydent -senatu Opaza, ale na 
tychm iast został obalony. Niewiadomo, ktc bę 
dz e teraz rządził, to  porządek prawmy raz za­
chwiany, nie prędko da | >  ustalić.

----------0(jO----------

Dokoła konferencji kardynałów.
P rasa  fa.szy.Mow śka twierdziła niedawno, 

żc w7 ostatnich czasach kolegjum kardynalskie 
rzadko jest za-pyt.ywano przez Ojca św. o radę 
i w ten sposób chciała wywołać wrażen-ie, że 
Część kardynałów  inac-zej się zapatru je na za­
ta rg  z faszyzmem nifż, Ojciec św. Wobec tego 
n iektóre pism a przyw iązyw ały -wielką iwagę do 
konferencji, jaką Ojciec św. odbyt pzed kilku 
dniami z członkami św, Kolegjum, przebywają 
cym i w Rzymm. Tymczasem nic stało  się nic 
nadzwyczajnego, bo zresztą konferencje k a r­
dynałów  nie są rzadkością. Ja k  podaje KAP 
w ciągu sześciu miesięcy kardynałow ie, nale­
żący do K ongregacji dla nadzwyczajnych' 
spraw  kościelnych, byli zwoływani w obecności 
Papieża około dziesięciu razy. Do tych zgro­
madzeń należy dodać joszcze inno zebrania 
kardynałów  kurialnych, bądź cząstkowe, bądź 
ogólne, oraz zebrania kardynałów , należących 
do poszczególnych komrn-gacyj.

Można zresztą w yH znć. że niema prawic 
dnia, by Ojciec- -św7. .nic przyjmował na różnych 
a.udjemyach tych tub owydh członków £*• 
Nołegjum,

Prosimy P T- A b o n en tó w  
o rychłe uiszczenie prenume­
raty na m iesiąc #

s i e r p i e ń
Równocześnie zwracamy sit  

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem  aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów-
M  O  iC
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Korbelowie buduje 3;e kościół.
Korbielów. wioska powiatu ■ żywieckiego, 

choć m ała i niezamożna, rozpoczęła budowę ;,fco 
ścioła paraf jakiego. W ójt K itka, człowiek dziel­
ny i energiczny, obmyślił sam  jeden w szystkie 
•szczegóły budowy i .poddał je  pod uchw alę ra ­
dy gminnej, k tó ra  niezwłocznie do budowy przy 
stąpda; zwłaszcza, że Ks. 'Metropolita z okazji 
w izvtacji parafialnej. był osobiście na miejscu 
w Korbielowie i udzielił swego zezwolenia na 
ten cel. P lac ofiarowała miejscowa włościanka. 
R a sku tek  zaś zabiegów jednego z letników, 
Miarował pewien krakow ski budowniczy plany 
buidowy^la ten sam letnik zobowiązał się do 
całkowitego pokrycia kościoła, m ałżonka Z3Ś 
jego do Ufundowania pięknego ołtarza i orna­
tów Ludność tymczasem dostarcza masowo bez 
pla«nej robocizny i .siły pociągowej.

U roczyste pcśu ęcenie fundamentów- nazna­
czone jest. uaT^ sierpnia, a dokończeire budo­
wy przewidziane je st na jesień-

Z uznaniem należy^pr łniesć niezmordowane 
• za-hipsri o.kohv iwięknego dzielą niety-lko sanjego 
wójta, lecz także całey rady 'gminnej. O.

Odznaozenśs zaś łiiżoas j cdiew ni 
d zĄ o n ó # .

Na Powszechnej AYystawie kościelnej w K a­
liszu. k tóra się odbyła z okazji Kongresu E u­
charystycznego w dnispłi od 26 czerwca- do 
5 lipca. b. r  przy-ztnano zA R ej bdlewni dzwo­
nów i metali K arol Śchwabe w. Fiałej —  jako 
jedynej firmie —  wielki me lal zł ty za naj­
wyższą jakość dzwonów. Nadniienićiłnależt że, 
zaszczytne to  wyróżnienie słusznie potwierdza 
panującą powszechnie orćnie o wysokim pozio­
mie wytwórczości bialskiej firmy.

Zjazd  Brzażańfczfków .
W dniach 25^i 26 sierpnia br. odbędzie, się 

w  Brzeżanach Zjazd koleżeński b. wychowan­
ków gimnazjum brzeżańskiego, k tórzy ukoń­
czyli to gim nazjum  w latach 1890. 1889, 1888, 
1887, 1886. 18S5, 1884. 1888} 1882 i t. d. aż do 
najstarszych Jubilatów  włącznie, —  oraz tych 
Kolegów z młodszych roczników, którzy nale- 
żą do ..Lwowskiego Koła Brzeżańczyków"-.

Chcąc dać Kolegom możność zobaczenia się 
i odświeżenia dawnych miłych stosunków  ko­
leżeńskich, zorganizowało ..Lwowskm Kolo 
Brzeżaitózyków11 powyż. rzeczony Zjazd. 
W odezwie wydanej w tym celu czytam y: 
..Przyjedźcie n a  nasz Zjazd, abyśmy się mogli 
zobaczyć, abyśm y gremjałnic uczcić mogli pa­
mięć zmarłych zacnych naszych Profesorów 
i kochanych Kolegów, abyśm y podziękować 
mogli .'Wszechmogącemu, żc nas dofycliczas 
w zdrowiu zachował, abyśmy przy spólnym 
sto le — cofnąwszy .się myślą wstecz o la t kil­
kadziesiąt — przypomnieć-&obir mogli przeży­
cia nasze w tym ukochanym G rodzb. w- k tó ­
rym  spędziliśmy najpiękniejszy lata.- naszego 
życia — bo la ta  naszej mlodośch —

Z a r a z e m  z a p rm  s z a m y ,.Kolegów 
Brzeżańskicli“ z młodszych roczników nitĄ na­
leżących jeszcze do Lwowskiego Kola Brzo" 
żańczyków 11 do wzięcia udziału w naszym 
Zjeżdzie11. Za ..Lwowskie Kolo Brzeżańczy- 
ków “ . Bieniawski Toni., D r. Bobowski, Ks. 
Boryszko Józef, Dr. E ilar Wł.. Gicla L., Dr. 
Kowenicki Wal., Orzeł,-ki Fel., Dr. Tucki Wł.. 
Wowkonowicz Mich., W oycicki Czesław.

Zgłoszenia uczestnictw a w Zjeździć ńprasza. 
f i ę ■ przestać na ręce Kolegi S tan. W iszniew­
skiego, burm istrza ni. Brzeżan przed 20 sierp­
nia br. celem ustalenia wczas ilości uczestni­
ków Zjazdu.

„Zeppelin" co Leningrady
Z pokładu parow ca „R csalute’1 należącego 

do iinji ,,Hamburg — A m eryka1’ nadeszła wia­
domość. żo .przyjęto depeszę radjow ą stacji na 
da.w-czaj ..Zeppelina1’, według której znajdował 
,sie on wczoraj o północy o 420 mil morskich

porządku. W e w torek rano przelecieliśmy nad 
Ziemią Północną, nad k tó rą  wisiała gęsta mgła, 
co uniemożliwiło nam odnalezienie Uszakowa, 
przywódcy zimującej tam grupy. Po przelece­
niu nad Ziemią Północna, sterowicc skierow ał

U .£órv na lewo: pustynia lodowa A rktykn. U dołu na lewo: katedra św. Izaaka w Lenin­
gradzie, do którego kieruje się z powrotem Zeppelin. U góry na praw o: rosyjski łamacz 
lodów „Alałygin11, z którym  sterow iec niem iecki spo tkał się obok wysp W iąsegc, U dołu na 

prawo: Zepelin na tle wieżyc kopulastych rosyjskich cerkwi.

od grupy W ysp norweskich Spitzbergen. a więc 
na zachód od Ziemi Franciszka Józefa. We­
dług ostatnich wiadomości, przyjętych przez 
linię ,,Hamburg — Ameryka11 sterowiec „„Zen 
pelin” zawróci! z drogi do Leningrad", dekąd 
ma przybyć jutro rano (?). Sterowieć' znajdo­
w ał s,ię nad Nową Ziemią.

K orespondent agencji ..Tass1’ Hbnosi z po­
kładu s te ro w a  . .Z e p p e l in P r z e z  24 godziny 
byliśmy hpz połączenia radjotelcgraficznego. 
Pogoda sprzyja i w szystko jest w najlepszym I

sią na półwysep Taimir. Następnie przeleciał 
nad wyspą Dioksan, gdzie przy pomocy spa­
dochronu 'zrzuicono pocztę, przeznaczoną ,ćHa 
Uszakowa. W  dniu 29 bm. ..Zeppelin” dole­
ciał do Nowej Zimni, g:dzie nakręcono obraz 
kinem,atograficzny. K ierujem y się drogą na 
Archangiclsk do Leningradu, gdzie przybędzie­
my prawdopodobnie we czw artek dnia 30 bm. 
między godz. 5-tą a 6-tą według czasu mo­
skiewskiego.

Ludność Folski wedłup wyznań.
Procentow y stosunek ludności poszczegól­

nych w yznań do ogółu ludnfftei w  PolKće w r. 
1921 wynosił: w yanaire rzymsko-katolickie — 
63,8% , grpcko-katolickie 11.2%, prawosławne 
10,5% , ewangelickie 3,7% , mojżószowe 10.5%, 
inne wyznania   0 3% .

Stosunek ten  w r. 1930 przedstaw iał się 
następująco: rzym&ko-kat. —  6.4'%., greck.-ka-t. 
10.9% . prawosławne —  12,1%, ewangelickie 
2.7% . mojżeszowe 9,7% , inne wyznania 0.3%.

Sublokatorzy w grobowcach.
Ja k  bardzo kryzys obecny dał się we zna­

k i społeczeństwu, świadczy o tem m. in. fak t, 
że niektóre zubożałe rodziny z inteligencji, 
przyjmują zupełnie obcych nieboszczyków, za 
odnowiednią opłatą jako „sublokatorów11 do 
swoich grobowców familijnych.

60-LETNI BANDYTA W RĘKACH POLI­
CJI. Mieszkańców Łomianek pod Warszawą, 
przebudziła ubiegłej nocy' silna strzelanina. 
Afianowicie na przestrzeni dziewięciu kilome­
trów  urządziła policja pościg za czteroma ban­
dytam i pizcczcm obie strony ostrzeliwały się 
wzajemnie gęstym  ogniem w ciągu przeszło 
dwu godzin. Wi jrezulracio uda/o się  (policji 
przychwycić „nesto ra11 bandytów  podw arszaw ­
skich 60-letniego Michała Szym ańskiego, k tó ry  
m a na. sumieniu szesnaście napadów  bandyc­
kich, oraz ogrom uą ilość kradzieży i włamań-

Sukces stowarzyszeń M io iłzieży Polskiej
w akcji konkursowej.

Akcja oś w iatn w o-roln Lcza (ziwr na przyspo­
sobieniem rolniczem) zorganizow inri w katoFc- 
kicli Stowarzyszeniach Młodzieży Pol-iuej (S, 
•MJ P.) .przybiera z roku na rok oera* szerszo 
rozmiary. W edług ogłoszonych przez Alin. Rol­
nictwa cyfr statystycznych S. M. P., podobnie, 
jak w latach poprzednich, zajmują pierwsze 
miejsce w akcji konkursowej wśród organiza- 
cyj młodz v ży całej .Polski.

W  1930 r. w S. M. P. .prowadzono bardzo 
intensywnie oracę. mającą n a  celu przygotow a­
nie młodzieży do należytego przeprow adzenia 
zadań konkursowych. W  tym  celu urządzono 
241 konkursów z udziałem 16.073 uczestników. 
K onkursy doprowadziło do końca 13.414 człon- 
k ó w .’S>M. P. w 2.252 zespołach. Procent- do­
prowadzonych do końca zespołów w stosunku 
do ilości zespołów, k tóre prace konkursowe roz 
poczęły, "wynosi 86.05. Głównym tem atem  kon­
kursowych była kukurydza, .jiczatem prow a­
dzono tem aty  inne. jalk bural i ziem niak’. w a­
rzywa. kw iaty, hodowlę Świn kur. króLków i 
t. d. Ogółem prowadzono konkursy w 25-eiu 
tem atach. W r. 1930 urządzono w 8. M. P. 235 
w ystaw  plonów konkurs owych, ponadto 8. M. 
P. wzięły udział w 131 w y 'Jaw ach powiato­
wych przysposobienia rolniczego.

Na ćelc akcji przysposobienia, rolniczego 
M inisterstwo Rolnictwa poświęca rok roosn.te 
znacznp 'fundusze. Pokryw ają cine jednak tylko 
część isto tnych potrzeb finansowych. IV r. 1930 
Min. S oki. przyznało subsycljinn na przeprow a­
dzenie 1.168 zespołów podczas gdy ZjcJnTeze- 
nie Alk Pol. .przeprowadziło 2.252 zespoły, t. J.
0 100 procent więcej. To też Zjednoczenie. 
Związki i Stowarzyszenia na cole akcji pez. 
roln. corocznie w ydają znaczne fundusze AAr r. 
1930 zebrano ogółem 108.449 zł. w łasnych fun 
dnszów w  tem  młodzież w Stow arzys^m ac-h 
zebrała- 12.205.55 zł. O wysokim poziomie prac 
konkursow ych młodzieży świadczą, w ysokie i 
liczne nagrody, przyznane członkom S. M. F. 
przez organizacje ronicze. Np. w wo.pw. Kie- 
leekiem  na ogólna., iii ość nagród 866, S. Al, P. 
zdobyły 189.

Duży. dziś juz wyraźnie wysjćipujący wplyw 
akcji przysposobienia rolniczego n r  młodzież
1 gospodarstwa wiejskie, ■wskazuje, że 8. Al. P. 
w dziedzinie również rozwoju eospedarezego t  
kulturalnego wsi polskiej ważną odgrywają, 
rolę.

Coś za dużo wojskowych katastrof 
lotniczych!

We czwartek przed południem hydropla.n 
m orskiego dywizjonu lotniczpgo pod Puckiem  
chcąc la.dawać, zawadził o drzewo i spadł 
na szosę. Dwie osoby z pośród załogi zostały 
ciężko ranne resz ta  załogi w  liczbie 3 osób wy­
szła z katastro fy  bez szwanku. Samolot został 
strzaskany.

N ależy dodać, że coraz częściej w ydarzają­
ce się w ostatnich dniach katastro fy  w ojsko­
wych samolotów budzą, zaniepokojenie iw opi- 
nji publicznej. Gzy nie byłaby pożądana suro­
wa kontro la maszyn, k tó rab y  oszczędziła, sk a r­
bowi państw a olbrzymich s tra t w zniszczonym 
m aterjale i uchroniła od śmierci ty lu  m ło­
dych i dzielnych lotników.

Tragiczna walka turysty z juhasami.
Tragiczny wypadek spo tka ł inż. Giżyńskie- 

go z AYar.szawy na wycieczce w T atrach , na, 
k tó rą  w ybrał się wraz z narzeczoną i siostrą. 
Gdy turyści, znajdując się już po stronie Cze­
skiej koło Kieżm arku zbliżali się do szałasu, 
wybiegi zeń pies owczarski i rzucił się na- inż. 
Oiżyńs.kiego. Ton celem spłoszenia psn s trze­
lił dw ukrotnie z rewolwom n a  postrach. Na 
glos strzałów wybiegli z szałasu juhasi, uzbro­
jeni w  siekiery i zaataikowali inżyniera G. Tu­
rysta  we w łasnej obronie dal jeszcze jeden 
strzał k ładąc jednego z pasterzy  trupem. W ów­
czas pozostali juhasi rzucili się na niego zada­
jąc nin ze w szystkich stron ciosy. Inż. Giżyń- 
ski przewieziony do szpitala walczy ze śmier­
cią.

NOWE ŹRÓDŁO NAFTOW E TRYSŁO KO­
LO SANOKA, AV dniu onegdajszym w szybie 
naftowym Nr 19 w G rabnicy kolo Sanoka bę­
dącym w łasnością Tov>. ..Galicja.1’, nastąpiła 
erupcja ropy naftowej, na k tó rą  natrafiono 
w P iaskow cach w glebokośoi 645 metrów. P ro ­
dukcja do tj ehc-zas nie została ustalona. W  przy 
bliżenin wynosi ona około 5000 kilogramów 
dziennie.

NIEZW YKŁY W YPADEK NA PLAŻY. Na
plaży w Domaczewie nad brzegiem Buga, wy* 
grzewało się onegdaj na słońcu w godzinach 
południowych liczne grono letników , W pe­
wnym momencie rozległ się nagle na plaży 
krzyk. Okazało się, że niej. W róblewski T a­
deusz, la t 17, czyta"jąc książkę nagle zaniewi­
dział. Mimo natychm iastow ej pomocy lekar* 
skiej nieszczęśliwy chłopiec wzroku nie odzy­
skał.

PIORUNY NAD POAIORZEM. N ad zacho­
dnią częścią Pom orza przeszła burza, z pioruna­
mi, k tó ra  wyrządziła duże szkody. W W ielkich 
Balówikach piorun zabił jedną osobę. Ponadto 
na pastw isku zabitych zostało uderzeniem  pio 
runa k 'lk a  sz tuk bydła.

ŻYWCE Al SPALONY. Podczas praey w la* 
boratorjum  fabryki „N atronat11 w K aletach  na 
Śląsku, inżynier-m echanik S tanisław  Meczow- 
ski zbil w skutek nieostrożności w pobliżu p ło ­
nącego palnika gazowego butelkę z benzyną, 
k tórej część rozlała- mu się na ubranie. Inży­
nier rv jednej chwili s ta n ą ł w płomieniach i mi­
mo prób ra tunku  w krótce zmarł.

NA DRODZE MIĘDZY GAJAAII A STRY-' 
JEM trzej nieznani sprawcy ookonali napadu, 
na 60-letniego dróżnika AVasyla H ynyka, za­
dając mu kilka ciężkich ran tępem  narzędziem  
w głowę. Ciężko rannego H ynyka odwiezion'- 
do szpitala w> Drohobyczu, gdzie w krótce 
zmarł.

OFIARY MORZA, Ponętne, ale zdradliwe 
wycieczki łódka, po morzu, są  przyczyną co­
raz c-zęściej pow tarzających się na naszern w y­
brzeżu morskiem wypadków. Onegdaj utonął 
w- morzu pod Gdynią 22-letni student Politech­
niki warszawskiej.*1 Stefan Krzyżanowski.

PONURA ZBRODNIA W ĆzARNYAl DU­
NAJCU. O rganista w Czarnym Dunajcu, niej. 
Feliks AATarchu!ski, wr przystępie rozstroju n er­
wowego udusił swą 20-letnią córkę Marję. a 
następnie sam się powiesił. D enat zostaw ił lis t 
do żony, w którym  błaga ją  o przebaczenie 
za swój czyn.

k a t a s t r o f y  a u t o b u s o w e  p o d  WlL- 
NEAI. Na trakcie oszmiańskim, w odległości 15 
kim. od AFilna, samochód ciężarowy m ieszkań 
ca Oszmian, Lewdna, zdążający z AYilma do 
Oszmian z towarem, n a  sku tek  nagiego w ybu­
chu zbionrka. z benzyną stanął w płomieniach. 
W szelkie usiłowania ugaszenia pożaru, nie od­
niosły skutku. Auto z częścią tow arow  spło­
nęło doszczętnie. S tra ty  są znaezme. D ruga k a ­
tastrofa nastąp iła  n a  trakcie B atorego, gdzie 
zderzył się autobus, zda ia jacy  z Święcian do 
Wilna, z sam achoóem  ciężarowym, mknącym 
w kierunku Święcian. Obie m aszyny zostały 
znacznie uszkodzone. R annego szofera sam o­
chodu. Rolicza odwieziono do szpitala

POŻAR W PIWNICY Z WÓDKAMI. One- 
gdaj popołudniu przy głównej ulicy W ilna w y­
buchł pożar w gmachu, gdzie mieści się oddział 
P. K O. Pożar ten  pow stał w piwmiey, nale­
żącej do w ielkiego zakładu gastronom icznego 
AYęcewieża. Ogień zauważono dopiero wów­
czas, kiedy zaczął on się szerzyć z błyskaw icz­
ną szybkością, ogarniając w krótce ca łą  piwni­
cę. N askutek wysokiej tem peratury, ja k a  w y­
tw orzyła się w  .piwnicy z wielkim trzaskiem.' 
pękały  butelki z alkoholam i. Prawdopodobnie 
palący się alkohol w  połączeniu z imoemi ma­
teriałam i. począł wydaw ać gazy tru jące, wski> 
iek czego 4 s trażaków  zostało za tru tych  
Dwóch z nicli przewieziono do szpitala, a  
dwóch pozostałych przywróciło do rorzytómno- 
ści Pogotowie ratunkow e. S tra ty , w yrządzone 
przez pożar, sięgają 150 900 zł.

AMATORZY PLTTEREK NA NADCHO 
DZ^CY SEZON. Na linji kolejowej Lwów —j 
Stanisławów, nieznani spraw cy rozbili wagon; 
tow arow y k radnąc w iększą ilość skórek  fuirz*  
nych w artości około 30.000 zł. Policja wszczęła 
dochodzenia.

X  ca łe& o św iata.
Nowe barbarzyństwo sowieckie.

Przed kilk.u dniami przeszły przez D niestr 
do Bessarabji dwie zakonnice k lasztoru  żeń­
skiego w Chersonia i w momencie przepraw y 
zauważone zostały iprzez patro l sowiecki. G ra­
niczne władze sow eokłe  zażadałj wmdania ich'. 
R um uńska kom isja graniczna przychylił?, się 
do wniosku sowieckiego i przełożoną k lasztoru  
chersońskiego, Joannę Sidu oraz zowa-rzyszkę 
jej w ypraw iono łódką n a  drug’ brzeg, Zakon­
nice same wiosłowały. W  czasie przenraw y pa­
trol .sowiecki d a ł ognia w kierunki’ łó d k , zâ - 
bijając przełożoną. P rzerażona tow arzyszka lej 
rzuciła się do w ody i u tonęła T raged ia  ta  ro ­
zegrała się na oczach licznie zgrom adzanej n a  
brzesru ludności rumuńskiej.

CMENTARZYSKO Z ID TYSIĄCLECIA 
PRZED CHR ODKRYTO W PRADZE. Cze­
chosłowacki państw ow y in s ty tu t archeologicz­
ny prowadził w ostatnich m iesiącach prace od­
kryw cze w  jednej z dzielnic Pragi. N atrafiono 
na liczne przedm ioty z epoki przednisiorycz- 
nej Al. in. odkryto  wtólkie cm entarzyska żaro 
we z IH i I tysiąclecia przed Chrystusem . Cho­
dzi o odkrycie jedyne w  swym rodzaiu, k tóre- 
mi in teresują się archeologowie całej Europy. 
S tarszych grobów jest 16; pochodzą z epoki 
kam iennej. Dalej znaleziono również głazy 
piaskowcowe, k tó re  w globach znalezione mo­
że zostały dopiero po raz pierwszy. Odkrycie 
tych cm entarzysk z ep o k . neolityczne! ma wieł 
kie znaczenie dla badań prab istorji Ozecho’ 
slowacji, jak  również dla archeologii wogóle- 
Młodsze odkrycia, cm entarzyska z  czasów; j 
około 500 la t przed Chr. zawierały już przed­
mioty z żelaza,
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Straszliwe upaiy w Stanach Zjedn.
89 ludzi zm arło od porażeń słonecznych.

F ala  upałów  z tem peraturam i między 00 a 
120 st. F ahrenheita utrzym uje ysię nad stana­
mi zachodniemi, średkoweini i wschodu i om i.

: Liczba wypadków śm iertelnych, spowodowa­
nych  przez upały, wynosi zaora 80, z czego 
w iększość zanotow ano w  Kalii'.mnji i Arizonie. 
Z północnej i południowej D akoty, Nc-braskł, 
Iow y i H ichitfanu donoszą, o pojawieniu się 
wielkiej ilości szarańczy. W  slana-oh Montano, 
Idaho, rozpoczęły się pożary  Lwów

Po omj&ćSu przelecieli przez Atlantyk!
N a lotnisku londyiDkicm Croydon wylądo- 

tra li le tn icy  tfansa.tlanitj ccy Ilemdon. i Famr- 
bOrn. Po przeleceniu A tlantyku wyhodowali oni 
początkowo w  miejscowości Moj Ingręya kolo 
Pęmbrokeshiro w  Wal.ji. Lądow anie śpowodo- 
w ane zostało przez gęstą  mgłę. Lotnicy otw-iad 
czają, że od  chwili od’o tu  % N. Jo rku  nie wi­
dzieli przez cały czas niemal nic,

f e a r o i  HaYSiccfe
TWÓRCA DZIENNIKARSTW A CZESKIEGO.

Dnia 29 Jp-rft b. r. ołtrthedzmo w Pradze uro­
czyście Ti CMjfcę śmierci H anda Havlick i-  
PMCvskT’<:g'», jeebyj z a » ‘ TTuiiniejizych po­
staci czeskiej h ls to a S jlite ra tu ry , a zwłaszcza 
ą o l f jk l  i (Liennukarstwa rześkiego, Którego 
BoroT.cky je s t właściwie założycielem. Rozle­
g ła  działalność ,publiczna by ła Towuież przyczy­
n ą  iprzedwczesmej śmierci tego wielkiego cze­
skiego budziciela politycznego; zmarł on bo­
wiem jako  35 letn i w ygnaniec dnia 29 -lipla 
1856, a  więc prawie iprzed 75 la ty .

Dziś k iedy  Cizesi i Słowacy żyją we własnem 
państw ie, rn-ogą uczcić zasługi H avlicka, t,cm 
bardziej, że i on, chociaż już dawno, nie żyje 
w znacznej mierze przyczynił się do wywalcze­
n ia niepodległości. Jego  wpływ na. po iuykę 
czeeką I je j rozwój aż do iwiojny światowej był 
bardzo głęboki.

Główiną działalność rozwinął H avlicek w rc 
wolueyjnym rolku 1848. Wówczas, gdy  narodo- 

.w l czeskiem u zaświeciła nadzieja zdobycia nie­
podległości, ak tualną  sta ła  się kw estia  progra- 

'm u politycznego. Chodziło o liejo w ytyczne pra 
\cy, o k tó re  m ógłby się naród czechosłowacki 
Oprzeć. K arol HaYLicek-Bonowsky gorliw ie pra­

c o w a ł w  tym kierunku i  w swych „Narodmieh 
Novinach‘’, wydawanych w Pradzp a  przedsta- 

.w iających klasyczny  okres czeskiego dzienni- 
jkaretw a, sy s tem a ty cz n i budował narodowy 
program czeski. Zrozumiał om, że Czesi zdo- 
fhęuą niepodległość, jeśli op rą  się o jakąś wiel- 
!ką ideę, poruszają/cą św ia t cały. Idei tej dopa­
try w ał się H avlicek w  rodaącej vsię dem okracji 

[europejsk iej k tó ra  w  roku 1848 .po raz pierw ­
szy zatrzęsła m onarchjam i absolwtystyezmemi 
w  Europie środkow ej. Havlicefc-Birovslky był 
nawsuróś demokratą i  d latego też uw ażany hyć 

[może za  poprzednika prezydenta M asaryka. 
Pracow ał on w  czasie, /kiedy zagoiły Się już ra-

Oszołomiony Shaw.
ZACHW YTY IRLANDCZYKA NAD Z. S S. R.

ny  absolutyzmu austriacko-węgierskiego. zada- 
[ne miu w  ■'■oku 1848, a  k iedy  zwłaszcza okres
rządów p rezyden ta  m inistrów  B acha odzmaczał 
się prześladow aniam i wszelkiego postępu. Bo- 
(rowsky się  nie uląkł, ato pracow ał ibwt w ytchnie 
jmia. P iacow ał jako dziennikarz, literat, i mów 
ca. G azety jego ulegały  częstym  konfiskatom , 

.iin ibvł ścigany, aresztow any, sądzony? ale na 
dal nieustraszenie walczył przstoiwfco wiedeń 
sldcm u absolutyzmowi.

L T rzeba zaznaczyć, że H avlicck-Borovsky nic 
l^był rewoliucjon/Jstą anarchistycznym , jakich w 
Owym czasie byio pełno w  Europm. Był on jc- 
dinym z tych, intórzy najostrzej potępiali o s ła ­
wionego rosyjskiego anarchistę Bakunina, kto- 
ry  działał również w  Pradze. Był dem okrata 
ik-omsehwemtn; im i jaiko ta k i nie ipodzaelał próż­
nych haseł; chciał pracy trzeźwej. po tęp iał nic 
Odpowiedzialny radykalizm  i w skazyw ał na 
SSk-Ody. jak ie radykalizm  tak i przynosi dla cze­
skiego ruchu m .st od owego. Słowem —  U a Micek 
by ł politycznym realistą.
i K arol Harlicek-Boirovsky był również jednym 
z  pierw szych, k tórzy  obalali fabzyw e nadzie j0 

|paciślaw istów  wierzących w  Rosję. Jego  J tb r a -  
ty  % Rosji1’ nalecą 'do majcciniiejgzyoii książek 

1,0 Rosji w  owym czasie. Sławną wwlnsze/.a s t a ­
ła  się jego wierszowana sa ty ra  p. t. ..Chrzest 
£w. T7Jodzimirrza“ (przekład polski iwkhalom 
T . Fdruta we Fryszt-aeie, ś lą .k  oz.). Książka la 
‘jest najpopularniejszą, z czeskiej literatury . 
'TY miej dał au tor świetną, karykatu rę  carekicg.o 
i kościelnego absolutyzm u w Rosji.

Dla w ładz aiist.rjaokich TJaelieek był wielce 
niebezpieczny. T o też pewnej n o n  został are 
sztów any w' swc-nl m ieszkaniu i łajnie, aby W  
się nie w zburzył, odwieziony został na w ygna­
nie. gdzió po kilkuletmiom pobycie w Kri.\en 
w Tyrolu rozchorow ał się fcięźko. Uzyskano 
tP-oawolenio praewiw.ieiiią chorego do 1’ragi. lecz 

't o  nic zdołało uratow ać nieustraszonego bojo­
w nika. W krótce po powrocie do Pragi zmarł 
E9 lipca 1856.  ̂ (G-s).

a oOo—------

Znamy z przeróżnych fótografij postać te­
go chudegó, wysokiego brodacza, nam ętnego 
w egetarianina, wszędzie m ającego coś do po- 
mltedzcn.ia, choć t.eoretycznio unikającego re­
porterów 11. To oni zrobili z mego kaw alarza na 
eksport, sa ty ry k a  o miażdżącym doweipw.

.A przOeierż G. B. S. pcwt, straw ą 
stahpw i poważną, straw ę dla ducha

dla gazet 
T o nie.

zw jk io  świeży i bujny ititełftkt, —* to znakómi- 
fy phairz. Dlatego nikt, nie może mieć nic iprzc 
ci w,ko jęgo wycieczce y lo  Moskwy. laką, sobie 
urządził w 75-iće;e Swych urudziri. .Moskwa 
przyjęła go gorąco; pisarz najphTw podobno 
klął na te  .bankiety i orkiestry, ale .potom prz-:- 
konał się  i wziął udział w akadem j., urządzo­
nej na jogo oz-ość.' Co więcej na pow itania o f i­
cjalnych osobistości sowa-ckidi od, -owiKizial 
mową, w której podkreślił swoje wzmożone 
sympatje dla Z. S. S. R. i wyraził zachwyt dla 
istniejącego obecnie w Rosji ustroju. < o włę- 
coj, —  naw ązując do słynnej aitiwy Antonju- 
sza .nad grobem Cezara, wyglcwił mówe na 
cześć Lenina, w której Tn. in. wnjal-

..Milonlow io, moje panie. fianCw. i.e, tow arzy­
sze. proietarjusze! Jeżeli eksperyment Lenina 
chybi, to upadnie cywilizacja współczesna J e ­
żeli inni pójdą za, Uiini. jeżeli przyszłość jest 
z Lonifiśm, to  wszysćy możemy się śmiać. J e ­

żeli jpflnak świat pójrhią da.Dj po st.tręj d ro ­
dze, -to wówczas musze ze fiuiiitkiPtn pożegnać 
eię z wtuni1’.

ftzyżby to kókielow anie Związku Tł.epuhlik 
Radzieckich było ty lko zwykłym paradoksom 
u znanego m istrza spr/.ooznośći? Bo trudrO  
jest, pomyśleć, aby fen m iody i żywy staruszek 
o nadm iernie rozwiniętym zmyśle krytycyzm u 
dać się porwać tak  nagle entuzjnzniowi. Czyżby 
go oszołomiło bankietowe wino LiwaCzarskie- 
go?

W di .u f-woich urodżiu Bhaw dal się sfoto- 
graiy/wać w‘ Kremlu siedząc okrakiem na na- 
polęóńsłticj apniacic. Nałoży pcm-ątpiewać, czy 
k ró tk i pobyt pisarza an-gielskiego v yst»r<«^ 
mu na poznani.' prawrlziwego olilicza, Rosji- 
Bolszewicy są m istrzam i propagandy I pokazali 
Irlandczykowi rzeczy, które go oszołomiły. 
Tó-lętui brodacz z nogam i prztw ięó-zomciui nad 
lufą arm atnią sądzi, że widzi do nr ze, Widzi je­
dnak niewyraśnic.

Dosłownie — oszołomiony Sb a w,
Zobaczymy czy po przejeździć pod chm ur­

ne niebo Anglii otrząśnie się z tT£d, cży obró­
ci lo w żiirl. czy też b fflpo  pisał jak literaci 
l.olszew-.ick-iiCgCi Zachodu w rodzaju Luc Dur* 
taishefa. E. E. KTcha. E. Tollera., ?>. Brechta, 
A. Zw'eig3.

Stokiea And#fuzji.
Dumny Hiszpan lubi pow tarzać o stolicy po­

łudniowej B szpauji Andaluzji: .,ra-z w życiu wi­
dzieć S%willę i lun.fzeć”. Ma to być dowód, i/ 
niemasz piękniejszego m iaeta na świeeie nad 
m iasto nad  wielkiem struinieniem ,Guadalc|uivi- 
ru. Rzeczywiście Sewilla, zaJić^a się do najp ięk­
niejszych miast wd-SWiecie. Otoczona częściowo 
dotąd  murami z czasów Maurów o .66 w ieżach, 
15 bramach, .posiada w spaniale kościoły, uic-pc- 
liozone płaco i ogrody. Sewilla to starożytne £fL 
spalis —  osada fenicka i miasto kwiatów. Pó­
źniej zna;na; jako kelonja rzym ska, potem 
sto lica królestw a W izygotów  i miejsce słynnych 
soborów hiąpaieńsikieh. W  712 r. miaefa w.padlo 
w  reoc Arabów, pod  których panowaniem zo-

obek ,młodej m atki leży w kolysfp dzie-eko. Nov- 
wc, olbrzymio maśzyaiy zainstalow ane noszą ua* 
zwy ńwiętych, patronek Sewilli; jest więc m a­
sz jma ..Santa Ju s ta “ i -S a n ta  Rufina1’. W sku­
tek zm echanizowania i racjonalizacji p ra c y , 
liczba ,,cigar,roras” zmniejszyła się do 'łjak ich  
3 tys. robotnie.

Zwiedzającego fabryko cudzoziemca uderza 
zaraz przy wejściu na śalę n iespotykana w ire 
nycli krajach rzecz *— ołO w każdej sali znaj­
duje, się ołtarz Mationny. ..C igarreras1’ nie zgo­
dziłyby się za nic w świeeie 'pracować, gdyby 
na shli nie było ołtarza z Madonną, na którym 
same c,o dnia zapalają świece i tlstaw iajr. 'świe­
że kw iaty. Są tam jeszcze na sali t. zw „pa­

p o  rozruchach w Sewilli. Ljęei na ulicach anarchiści są 
odebrania im broni.

rewidowani przt-z pólicję celem

ita v  alo do r. 1248. Jedynie W ikingowie na 
swych lodlihch szybkich na wodach Guadnlcjui- 
viru w r. 8-44 dotarli da bram Sewilli i M  k rw a­
wej trzet-hdniowej bitwie rozgromili wojoka suł­
tana Thflerramaua U i /.łupili dosaczętniio m ia­
sto. Do tego m iasta  zawinął Kolumb w powri>t- 
uSj ilrodzc z .pierwszej podróży orlfcryv ezej do 
Nowego Świata. Tu te j  1 mecntrowal się cały 
handel z Nowym Światem, dopóki K adyks, po- 
lóżo.ny bliżej ujścia, rzeki, nio wziąT (fiiddWłżeA- 
staya w lianillu. Tu si§* utw orzyła G"neraIna 
Ju n ta  ,przeciw ,.nnja./.il-nwi l^raswuzów w 1808 r. 
\T  tern też noościę y\ nowych wagą.-h zaput-cił 
glębflkic k a'/etiie sncializm i sy mlykaliv,in re- 
wołmw jny.

"W SeWilli w ostatnich dniach szaleje pożoga 
rewolucji i ćżerwouy .sy.ndykali7.111 usiłuje zapa­
nować nad m iastem , czwar-tom z rzędu co do 
lic-Tiby m ieszkańców  W' ftiswpasnji (200 tys. mic- 
s/.kaueów ).' 1 .

Bpwillu słynna jest z największej fa b n  ki cy­
gar i ..cigarreras1’, to jest. robotnie w  fabryce 
e.ygar. T’aliryka eygnr w Sewilli nie je s t budo­
wlą fabryczną, w rodzaju tych, jakie oglądamy 
u na>s. choćby przy DÓlnycli Młynach w KrakO- 
wic ale potężną budowlą w  stylu baroikowyin. 
A długich, zda óil bez końca salach pracują 
tysiące robotnic, do niedawna do 5 ty s. N a sali

sos“. „Paso#1’, to jest wielka, ruchoma scena 
na kołach, k tórej używają w czasie W ielkiego 
Tygodnia na procesji. Na scenie znajduje się 
jakieś ugrupowanie z M«ki PaiistliiGj. Ołtarz na 
sali i .p a so fj’ to cecha charak terystyczna sali 
i ..cigarrera-s1’, robotnic fabryki cygar w Se­
willi. Religijność bowiem, ukochanie Jfadonny 
to są  przym ioty, bez kiY.rych nie moźma sobie, 
nawet, pomyśluę robotnicy sewilskiej.

W dniach ostatmieh w ciasnych uliczkach Se­
willi w rzała w alka. Wogóle w cairm  kraju  po 
u. ta.pieniu króla i ogłoszeniu republiki pow sta­
ły rut-hy rew olnctjnc i dłuższy jeszezo czas 
upłynie, 7 n.n1.1n ..spokoi się w kraju dumnych 
-C ohallerós'1 i pokój wróci nad pi ckm ą  krainę 
tiirlaluzji. (u)

cji aktorskiej Przyczyniły się do ł ego a rty k u ­
ły  .w „ABC1’, w  k tó jy c h  p. Piasecki oprubliko- 
u a ł ręwela.cyjno oyprost fak ty  z zakulisowego 

■żyda teatralnego  w W arszaw ie (cytowaliśm y 
już jeden arty k u ł jego o wygórow anej śrubie 
aktorskiej). Dowiadmijeany się, iż w  teatrach  
miejskich warszawskich w iększość, pousyj za­
czyna się od 1.000 zł., a  n iektóre dochodzą, do 
4.000 zł. W  teatrach  ezyfmanowskich pcusje 
są, nieco mniejsze P onad to  m ają  ak to rzy  do ­
datkow o h a ń b o  znaczne dochody od .wrste- 
pów. ciągną też zyski z toa le t używanych na 
scenie, wolno im urządzać w ystępy gościn ie 
i g rać  w flm acli. Zarobki aktorów  tą- zatem 
bardzo dużo. Tymczasem Za^p. k tórego  zarząd 
okłada się właśnie 7 najlepiej uposażonych ak- 
toroiw, walczy w ohrunie 12-i-iesięezny.ch gaż 
i .jednocześnie zgadza, się na ohm ienie najniż­
szej pensji ak torsk iej z $50 na 250 zł.

NOWE POLSKIE GWIAZDY FILMOWE.
Jednak  (o ciekawe: ile a rtystek , któro za 

blytdy na, ekranie am erykańskim  i europejskim 
pochodzi... z Fokdci.

Niezwykła była karj. ra Carmen Baines, uro 
dzoue.j na kresłuli wschodnich. Równio sen=a- 
oyinie brzmią szczegóły kaYjcry ■‘artystycznej 
nowej ..gw iazdy11 francuskiej Annahelll. Fo- 
ehodzi nim nawet, 7, dobrej szinębo'*klej ro ­
dziny G orzko?skich z M alopobki. Jednak  

wycliowala się « e  Francji, gdzie ukończyła 
szkólę,- Fótem występowała, w teatrze) Oo fil­
mu skierowała, ją... pr/wpadkOwa, rnajomość 
z reż. Reno Clairtem. Renc Clair jest, —  jak  
wiadomo —  prowodyrem gnipy  „aw angardy11 
francuskiej t. zn. reżyecrón^eksperym entato- 
fów. Szuka 011 ciągle uOwych metod insceniza­
cji.

J e s t ón tw órcą doskonałego filmu -Pod  
dachami Paryża11, n ostatnio zm ontował film 
..Miljon11 z Annaliellą iv roli glónme.j.

Nie wspominamy tn polskich gwiazd fil- 
moWy.di ze «targzegó poi,clenia, jak : Pola Ne­
gri, Lya Mara, Soava Gallone, Gilda Gray i in.

fper t.

i f e a i r  i  U  i n * * .

Zakulisowe rycie teatralne.
Oplują —■ przeciw ZASP-Owi.

Zatarg  pomiędzy dyrektoram i teatrów  miej­
skich a  ZASP^em n.ie wróży szybkiego zakoń­
czenia. Opmja publiczna jednaK zaczyna zajmo. 
wać stanowisko nieprzychylne wobec organiza-

FINSCY BIEGACZ.F, BIORĄ PIENIĄDZE 
ZA STARTY?

F aavo Nurmi ula wziąć udział w zuwo.iach 
międzynarodouwch w Szkocji (Glasgow), k tóre 
odbyć się mają Bt lipea i 1 sierpnia. Ź Okazji 
ostatniego zwycięstwa Nuniocgo w biegu na 
2 milo atig,, w którym  dotychczasow y rekord 
Szw eda Wafle (^OJM) został pobity trzyk ro ­
tnie przez: N unnicga (S-.59.5). Leht.nciia i Yir- 
tanena, wy-stąąńł szwedzki „Idro ttsb ladct” (pi­
sm o sportowe) z rewelacjami p. t. „A tak nu, 
dwie milo najlepszej i najlepiej platm j czwórki 
biegaczy11— W edług tych doniesień Nunui za 
udział w biegu miał otrzymać 1(111.000 franków, 
a również pozostali trzej fińscy biegacze o trzy  
mali jakoby poważne i wysokie wynagrodzfc- 
oia.

ŚLIZGOW IEC POLSKI NA WODACH 
ARGENTYNY.

ŚH/.gówiec koustrukćji kom andora Sukolow 
skiego, zbudowany W pnustwawej stoczni w 
Modlinie, ochrzcz-ony imieniem „senórita Argcn 
tln a1’ jeszcze w W arszawie, po dokonaniu sze­
regu prób na rzece La 1’la ta ' odbywa- obecnie 
dłufclży raid pr ipaga-mlowy na rzece P a rama. 
„Senorita j\rgeu,liuh,! wzbudziła w czasie prób 
na  rzece La F ia ta  żywe zatulerósowanie w a r ­
gentyńskich kolach w ioślarsko-żeglarski. li ze 
względu na oryginalność konstrukcji, dzięki 
k tórej ś!izgnwie,c mOżis rozwinąć s/.ybłOść 70 
klin. ma godzinę.

ZW YCIĘSKI RAID SAMOTNEGO 
PŁYW AKA.

Pfasa talLińska podaje Ó .nowym rekordzie 
znanego tu ta j pływ aka A. Laasa. W tych 
dniach Laas wypłynął do latarni morskiej, znaj 
dującej się o 40 kim. od Tallina i stam tąd po­
płynął w kicTiunku Tallina. Po 8 godzinach 
pływania Laas przybył na wys*pę Wolf, gdzie 
przenocował, a następnego dnia wyruezył do 
Tallina, dokąd przybył po dalszych czterech 
godzinach pływania. Pływ ak odbył całą drogę 
samotnic, bez tow arzyszenia lodzi, juk to  zwy­
kle ma miejsce.

FRANCJA TAKA BOGATA, A OSZCZĘDZĄ 
NA OLIMP,JADZIE.

,W Paryżu odbyło się nadzw yczajne posie­
dzenie Franc. Kom itetu Olimpijskiego, ua któ- 
r*m skonsfantow ano, że wszysldc próby uzy" 
tk a n ia  fubsydjum  od rządu dla zreal;7.owa,nia 
ekspedycji francuskiej na igrzyska olimpijskie 
do Los Angeles —  kom pletnie żawiodly.

Wobec powyższego Frartc. K om itet Olimpij­
ski zdecydował się nio wziąć udziału w igrzy­
skach J932 r. Znamienny to krok i znamien- 
iiie.it-7,0 jeszcze budzący refleksje w Stosunku 
do Polski, która napewno wyśle za ocean bo* 
gatą  a kosztow ną ekspedycję sportow ą...

POGOŃ —  W ISŁA.
Zapowiedź niedzielnych zawodów ligowych 

Pogoni z W Klą w yw alała w całym k ta ju  ol­
brzymie zainteresow anie. Mecz ten będzie m iał 
niezwykle- doniosłe znaczenie, albowiem obaj 
rywale są kandydatam i na m istrza Ligi i zaj- 
rnują obecnie w  tabeli ligowej C/.ołowe miejsca.



Nr. 205. .GLOS NARODU1* z rlnia 31’-go lipca 1031. Sir. 5.

to  słychać
n>  J i r a t o m i e .

Kraków, dnia, '81-go lipca 1931.
P i ą t e k  31: św. Ignacego.
,8 Ałko t  a  t  sierpnia: ©w. P io tra  w okowach.
S o b o t a  1 sierpnia: wschód słońca o godz. 

3.-fi, zachód o 19.45.

DALSZE ZMIANY OSOBOWE W MAGI­
STRACIE. S tanow isko p. o. Naczelnika Miej­
skiego Urzędu Poboru Opłat powierzył P rezy­
dent nt. z dniem 27 lipca radcy Mglu p. Stani" 
słowowi Batcc, zaś funkcjo N aczelnika Miej­
skiej S traży Pożarnej powierzył Prezydent 
miasta p. Inż. Mieczysławowi P a  ki w/,owi.

TELEFONY W  PREZYDJUM MIASTA. 
Prezydent m. YY. Bębna Prażmowski Nr. teł. 
112-64, wiceprez. Dr. K. Duch Nr. tel. .181-35, 
wiceprez. T)r. S. Klimecki 131-37, wiceprez. Dc. 
Ignacy Lnndau 131-3(1. wiceprez. m. YY. Ostrów 
fk i 132-02. nacz. Wydz. Prezydj. st. radca 
Sfgt.ii S t. U crget , 138-88. sekretarz Prez. Miasta 
F. S trasik  100-46. YYydział Prezydjalny 125-05.

OBNIŻENIE CEN CHLEBA OD 1 SIER P­
NIA. M agistrat zawiadamia, żo od dnia 1 sierp 
nia 1931 r. obowiązują w K rakow ie następują­
ce ceny clilćba: za 1 ku', chlcba żytniego jasne­
go 43 gf. ciemnego 39 gr., pszenuo-żytniego 
'48 gr. razowego 4S gr. Winni żądania lub po­
bierania eon wyższych będą pociągnięci do su­
rowej odpowiedzialności karnej.

PRZEGLĄD KONI W KRAKOW IE. 5 Sierp­
nia br. odbędzie się na targow icy miejskiej 
na Zabłóciu przegląd koni, nr. w r. 1027 i s ta r ­
szych, k tóre dOtyclu-zas dowodów tożsamości 
nie otrzym ały. Przegląd dotyczy koni na tere­
nie m. Krakow a. Odpowiednie obwieszczenie 
o przeglądzie zostało /rozplakatowane publicz­
nie przez M agistrat m, K rakow a.

MAJSTER BLACHARSKI SPADŁ Z DA­
CHU. O geelz. 15.35 Fagot. P a t.  interwenjo- 
walo w nowobudu.jącym się Domu W ycieczko­
wym kolo Parku Jordana na m iejscu dawnych 
Oleandrów, gdzie z dachu (z w y k . 5-tego piętra) 
spadł Guzik Jan . m ajster blacharski ze Ska­
winy la t około 21. Jctóry doznał -wstrząsu 
mózgu, złamania podstawy czaszki i ogólnych 
obrażeń. W stanie ciężkim odwieziono go do 
szpitala.

ŚMIERTELNE ZATRUCIE GAZEM. O gedz. 
9-tcj rano  Pogotow ie R at. in terw enpw alo  przy 
ul. Starowiślnej 54, gdzie H enryk Sehrcihcr, 
kupiec, la t  35 zatruł się na śmierć gazom św ie­
tlnym . Prawdopodobnie m amy tu do czynienia 
z wypadkiem a nie z samobójstwem.

TELEFONOW AŁ DO CUDZEJ KIESZENI. 
Orunberg Tlen ryk, właściciel «klcpu rym arskie­
go przy ul. W ielopole 3. zgłosił że dnia 28 bm. 
przyszedł do jego sklepu XN. osobnik —  z proś 
ba o zezwolenie użycia telefonu i w czasie gdy 
telefonował skradł z m arynarki więżącej obok 
telefonu zegarek zloty k ry ty , z monogr. L. P. 
w artości 250 zł.

ZNÓW PRZEZ OTW ARTE OKNO! ITorner 
M ajer, zam. Powiśle 9. zgłosił że dnia 20 bm.
0 godz. 19 skradziono mu przez o tw arte okno 
na parterze garderobę w artości 120 zł.

L E P IE J NIE ZADAWAĆ SIĘ Z CYGAN­
KAMI. E. Kwapień Józef, zam. W ielicka 7. zglo 
sił, że dnia 20 bm.. w szynku Libcrmana przy 
ul. W ielickiej —  nieznana cyganka w czasie 
wróżenia sk rad ła mu kw otę 50 zł.

W CIĄGU UB. DOBY Policja Państw , przy­
trzym ała: 1) W ójcika Jana . la t 19. robotnika, 
bez stałego miejsca zamieszkania za kradzież, 
garderoby w artości 66 żł. 2) F rasia Kazim ierza 
la t 21. robotnika, bez zajęcia i m iejsca zamie­
szkania K ozaka A ndrzeja la t 10. bez zajęcia
1 miejsca zam. za kradzież garderoby w artości 
100 zł. 3) F ijałkow ską Anielę, służącą, zam. 
Józefa 1. jako  podejrzana o kradzież, złotego 
zegarka wartości 300 zł na szkodę swej prn- 
eodawczvni E stery  Szwarc. Ponadto  za drobne 
sprzeniewierzenie 1 osobę, niedozwolony po­
w rót 3 osoby, włóczęgostwo 3 osoby, przekro­
czenia dozoru polio. 1 osobo, poszukiwań: 
przez, sąd do odbycia k a ry  2 osoby.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
TOWARZYSTWO SPO R TO W E „YYTSŁA" za­

wiadamia. 'intnrwmwanycli, że z powodu licznych 
zamówień biletów na. trocz ..Wisła-—-Pogoń11 2-2'O 
sierpnia, przedsprzedaż biletów będzie tylko je­
den da'cń.

A .  T . Z .
AKCJA ZWALCZANIA ZEBRAĆ TW A NA TEREN IE KRAKOWA.

W Tokiir uh. w yłoniła &io myśl zajęcia się 
zwalczaniem plagi żebractw a na terenie m. 
K rakow a. Slow. Pań Miłosierdzia św. W incen­
tego a, Paulo zdecydowało wspólnie z K rak. 
K ongr. K upców  zająć «:ę prawdziwi© potrze­
bującym i wsparciu. ubogimi, których kupcy, na­
leżący do akcji / .  'I. (zwalczania żebractwa), 
odsyłać m ają do Stow. P ań  .Miłosierdzia na 
W arszawską o (godz. urzędowania 9— 11 co­
dziennie. 7, wyjątkiem  niedziel i świąt).

Prawdziwie ubodzy, po zbadaniu ich stanu 
rodzinnego i finansowego, będą opatrzeni od­
powiednio do potrzeby, t. zn, dostaną obiady, 
kw ity na w iktuały, ubranie, oraz Opłatę za 
dach nad głową. Zaś żebracy nałogowi będą 
wysyłani do Śrema. lub Bojanowa do domów 
pracy przymusowej (w Pcznańskiem), dopóty 
województwo krakow skie nie zdobędzie s:ę na 
wybudowanie władnego Domu P racy  przym u­

sowej   k tó ry  w myśl dekretu p. TYczydcmła
-powinien s tan ąć  na terenie województwu k ra ­
kowskiego. Sklepy i firmy należące do A. Z. Ż. 
dostają, kartony  z napisane: ..W plata na -rzecz 
ubogich uiszczona. żebrakom wstęp pobcyjnie 
wybrońii),uy“ —  oraz plakietkę nv talową z wi­
zerunkiem św. W incentego a Paulo z adresem 
Stow. P. Miłosierdzia. Zdeklarowane pieniądze 
będą. w ysyłane czekiem na konto Stow. 3’. M. 
św. W incentego a Paulo Nr. 110.800.

A kcja ta  okazała się na terenie naszego 
m iasta wprost konieczna, to  też w krótkim  
stosunkow o czasie przeszło 200 firm do tej ak­
cji przystąpiło, a także i firmy izraclickie, k tó­
re m ają sklepy otw arto w sobotę, zapisują się 
do tej akcji. Przez ogólne po-parcie akcja 1a 
przyniesie pożądany skutek, a prawdziwie ubo- 
dzy już teraz błogosławią, hreja torów . —  A*Z. 
Ż. wchodzi w życie od 1 sierpnia b. r.

ncj wiadomości, że w spraw ie wyznaczenia 
szlaku wodnego (nurtu), k tórędy m ogą swobo­
dnie przepływać s ta tk i (barki), galary  i lodzio 
na rzece Frzomszy i W iślco obowiązują nastę­
pujące przepisy: ,

S trażnicy rzeczni na Przemszy i Wiśle obo 
wią,zani są  wyznaczać n u rt rzeki (szlak wodny) 
i .przeszkody w  ten sposób, że Objekt płynący 
z góry z biegiem rzeki w inien mieć zawsze -po 
lewej stronie tyczki białe (okorow ane tyczki 
wiklinowe), a no .prawej stronie tyczk i czarne 
(nicokorownne tyczki wiklinowe), opatrzone 
dwoma wiechami), jechać należy środkiem , —  
zaś przeszkody d la żeglugi jak  dęby. karcze, 
tam y podwodne, kam ienie i t. p. oznacza się 
tyczką czarną ze skośnym  .krzyżem. N aruszenie 
tych znaków w czasie kąpieli, jazdy galarem , 
holowania i t. p. jest surowo wzbronione, gdyż 
spowodować m oże nieszczęśliwe w ypadki i 
wielkie szkody m aterialne, jak  rozbicie się ga- 
laru Iuib śmierć człowieka. D latego winni -po­
ciągani będą do najsurow szej odpowiedzialno­
ści na zasadzie rozporządzenia Prez. R-zplitej.

D e m o n s t r a c ja  „ d r e w n i a n y c h  k r z y ż y 44
w y  '  ,9 -

odbyła się niedawno w Brukseli. Przez ulice miasta- przeciągnął poełnjd b. żołnierzy liujo- 
wyeh, dem onstrując w obronie praw b. jeńców wojennych. 8000 ludzi przeszło przez miasto 

z drewnianem i krzyżam i, które sym bolizow ały um arłych w niewoli kolegów.

 o o  o----------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Piafelc ,,W iktoria i jej huzar".
Sobota: „Lakmc" (występ Ady Sari).
Niedziela, pn południe; ,.Airla“ 'z vyst. Zało- 

skifwn, Czarnockiego i Tiżęjki — ceny zniżono).
Niedziela wieczór: „Fiolek 7. 51 mtniarlre".
Poniedziałek: .Wiktoria i jej huzar".

TEATR „BAGATELA".
Piątek: Jedyny gościnny wy«tęp Miss Polonji, 

7., Batyckiej w komodji ..Romantyczna noe“.
Sobota: Gościnno występy teatru I. Solskiej 

1 St. Wysockiej „Święty Płomioń" Maiighmma.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: ..W malej kawiarence".
8W IT: ..Lotnik".
ŚWIATOWID: ..Pokusa" (Grota Gftrbo).
SZTUKA: ..Pod dachami Paryża".
APOLLO: ..Spór o sierżanta Griszc".
CORSO: „Owoc zakazany" (weclhtg sztuki sce­

nicznej .Gyankali).

K i  B io t e  a t r
64

99 SWII L O T N I K wspaniały dramat filmowy 
w y k o n a n y  na tle  2ycla  
lotników ameryhańsktcli. 

Reżyser: FRANK R. CAPRA twórca „Łodzi podwodnej".
Udział biorą: Sierżant Williams JACK HOLT. — E lin o r Baring LILA 

LEE. — Phelps HALF GRAY7ES. — Major ALAN ROSCOE. -  Pilot Steve 

Robert* HARALD GOODWIN. — Generał Lobo J1MMY DE LA GRUZĘ.

Z powodu letniej pory wyświetlamy tylko 2 przedstawiania dziennie o godzinie 
S-tej i 8-fńej wieczór. — Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zł.

Od dn. 27-go lipca 
nm  K A T O L I C K I

ul. Straszewskiego 18.
i ■WM883łgBB8M«aBMaBaaBa*

WARSZAWA; „Czerwony krąg" (w gł, roli 
Lya Mara). \

UCIECHA: „Biedny G-igolo".

POŻEGNALNY WYSTĘP ADY SARI. Jutro 
w sobotę 1 sierpnia żegna publiczność krakowską 
znakomita śpiewaczka Ada Sad Światowej -lany  
artystka wybrała na svv-.V po-żw,;ainv występ je- 
d : a 7. najwspanialszych swvch k : | w « t : i ł 
Bohaterki Delibosa ..Lak;nu‘ — Wielki aityzm, 
ńdy Sari jaśnieje pełnym swym blaski- 111 w tej 
n.iiiji, sięgając przi z m istrz 'w ;..c . koloratury dt» 
wyżyn genjnszu o 1'; vórezeg 1 Resztę ilwstły two­
rzą najwybitniejsze siły zesn-obi iwowski-jgi 7. pp.: 
Hofmanową, Hbiglerówną, Nodtowicz, Węgrzy- 
n-ówną, Łowe-zyńskiin, Użejką, Wrońskim i Wor- 
ehfcin na czele.

„AIDA" PO CENACH POPULARNYCH. Duże 
zain.toresdwh.uio wśród szerokich sfer publiczności 
wywołała zapowiedź opery Vbrcli‘ego „Aidy" po 
cenach popularnych, która się ukaże w .niedzielę 
dnia 2 sierpnia o godz. 3-cicj. Rewelacyjne to  wi­
dowisko na miarę europejską dane będzie w do­
skonalej. pmmjjertnyej obsadzie.

„FIOŁEK Z MONT MART RE", operetka Kai­
ma na z p. Fonfanówną. doskonalą, odtwórczynią 
roli tytułowej, ukaże się w niedzielę dnia 2-go 
sierpnia o godz. 8 wdeozór. .Yrcywesoia i pogo­
dna — owiana szczerym sentymentem — operet­
ka. zdobyła sobie w Krakowie całkowity- sukces, 
dzięki wybornemu wykonaniu, mieniącej się prze­
pychem barw wystawie.

Dzisiejszy wiec-zór wypełni zawsze mile witana 
i tłumnie odwiedzana „Wiktorja i jej huzar" P. 
Abrahama.

Z TEATRU „BAGATELA". Dziś w piątek o 
godz. 8.30 jedyny występ Miss Polonji. Zofii Ba­
tyckiej. Batycka1- gra główną rolę w kom Ml j i Bach- 
wica -pt. „R-omantyewna. n-oc‘!, w- pozostałych ro­
lach dyr. TT. Bar wińsk i i p. Jan Orsza, Występ 
Batyckiej będzie niewątpliwie atrakcją teatralną 
Krakowa.

YY sobotę 1 sierpnia prernjjera tr-ai.ru Ireny 
Solskiej i Stanisławy Wysockiej. Grana sztuka 
S-omr.Tset Manghama ..Święty Płomień", według 

7,dąn: a prasy całej Polski, w realizacji 1. Ptdskkćj 
ł St, Wysockiej, jest prawdziweim arcydziełem.

YY niedzielę dnia 2 i poniedziałek dnia 3 skroni a 
n-owość. komedia Wi. Jastrzębiec Zalewskiego 
p. t. „Burza w szklance wrody“. BiDty sor/.cdaje 
już kasa teatru „Bagatela" codziennie od gc-dz. 
10—2 po południu i od 4— 7 wieczór.

KAZIMIERZ KRUKOWSKI, jeden z naipo-pu 
korniejszych piosenkarzy i humorystów polskich, 
ulubieniec publiczności, wystąpi wia-z z swoim 
zespołem, znakowrtych artystów warszawskich, 
w niedzielę 2 sierpnia b. r. w StaTym Teatrze'.

Redukcje w Województwie.
Niebawem nastąpią redukcje w powiatach.

Dowiadujemy sio, iż w dniu wczorajszym 
20 urzędników w Urzędzie W ojewódzkie w 
Krakowie otrzymało wypowiedzenie. Są to 
głównie urzędnicy kontraktow i. W najbliższych 
dniach niają być przeprowadzone identyczne 
redukcje w powiatach województwa krakow­
skiego.

Elektryczne oświetlenie Woii Duchacki ej.
25 lipca 1981 r. uruchomiła Elektrownia 

miejska oświetlenie publiczne Woli Duchac­
ki ej. YY obecności YY-iccprezydcnta m iasta K ra­
kowa Dr. K. Ducha. D yrektora E lektrow ni 
inż. Dmbcltowieza i R ady Gminnej YYbili Du- 
chacik-iej z F. Torsem na czele, oświetlono po 
raz pierwszy drogi publiczne 130 lampami 40 
wattowemi. Równocześnie zabłysło światło 
elektryczne w 6 doma-cb mieszkalnych. Nieba­
wem zostaną do sieci elektrycznej włączon-' 
domy następne, w  k tó rych  instalacje oświetle­
nia elektrycznego są już na ukończeniu.

Przepisy żeglarskie na Wiśle i Przemszy
Na skutek  pism a Państw , Żarz. Dróg YYod- 

nyoh w Krakowie podaje Magistrat do publicz

Ruch przeciwalkoholowy w Krakowskiem.
Z Zelkowa- pod Zabierzowem otrzym ujemy 

następującą korespondencję:
YV ślad  za innemi gminami rucli przeciwal­

koholowy. zapoczątkowany z ta k  pom yślnym  
skutkiem  w Kobylanach, czego dowodem je st 
gorączkow a działalność miejscowej ludności w 
tym kierunku, t. j. cztery  iprzeciwalfcoholowe 
wiece, odbyte w krótkich po  sobie następują­
cych przerwach, rozwinął się i w Zelkowie. 
Urządzono mianowicie w naszej wsi w  Zelko­
wie cztery zebrania z odczytam i, (które wygło­
sili prelegenci z Krakow a, z ram ienia „Sekcji 
Przeciwalkoholowej Ligi Zdrowia" i A k a d e ­
mickiego Kola T. S. L .’1. P ierw sze dwa zebra­
nia przedwstępne jako akc ja  samoobrony, zo­
sta ły  zorganizowane przez miejscową łudinośó 
pod przewodnictwem tutejszego Ks. Probosz­
cza. dwa n a s tę p ie  zaś odbyły się n a  sk u tek  p o  
śby ludności —  skierow anej do Sekcji Przeciw­
alkoholowej Ligi Zdrowia.

Godne uwagi i pochw ały jest, że w e wszyst - 
kich wyżej wspomnianych wiecach, współucze­
stniczyła cala R ada Gminna, jak  również, że na 
posiedzeniu odbytem dnia 11 lipca br. —  na 
16 radnych tylko 3"-ch oddało glosy przeciw 
plebiscytowi. YY związiku z (posiedzeniem ipo- 
wyższem Rady. w ybrano K om itet plebiscyto­
wy, pod .przewodnictwem L. Szeleźnika, czło­
wieka- pełnego inicjatywy i  energji, dla przepro­
wadzenia we wsi wspólnego z R adą Gminną I 
mieszkańcami gnilny, powszechnego głosowa­
nia (plelFscytu) przeciw karczmie. O statni w y­
k ład . odbyty 12 lipca b. r ., z ram ienia' Sekcji 
Przeciwalkoholowej Ligi Zdrowia w ykazał 
zgni-bny w pływ  alkoholu we w szystkich dziedzi 
nach życia rodzinnego i -społecznego u  nas —  
w przeciwstawianiu do życia rodzinnego i spo­
łecznego w .państwach, w  k tórych  wprowadzono 
prohibicję.

W ykład obm yślany z  precyzją i ilustrow a­
ny  obrazami świetłnemi, odtw arzał w  zupełno­
ści i wiernie sceny z życia alkoholików, trafia­
jące się ta k  często, jak: niezgody małżeńskie, 
u tra ty  zdrowia, m ajątku, zniechęcenie do życia 
oraz zgubny w pływ  alkoholu n a  rozwój fizycz­
ny i umysłowy młodzieży. Na sku tek  bogatego 
programu i licznych obrazów wywiązała się ży­
wa dyskusja, w k tó rej eajwięks-zy udział wzię­
ły  kobiety (m atki i żony) jako  najwięcej zain­
teresow ane i poszkodowane. Ożywianą dyskusję 
na poruszony tem at w  w ykładzie —  zakończy­
ła  pani Sebastjani E. z Krakowa —  przykła­
dami. jak zabójczo działa alkohol na potom­
stw o — i gorącym  apelem do ludności, aby 
w tych ciężkich czasach nie m arnow ała grosza 
na alkohol i ty toń  —  choćby w maleńkich ilo­
ściach.

Żywy i zdrowy przykład Kobylam (są­
siedniej wsi), jak  również częste wiece p rz e ­
ciwalkoholowe są dowodem, że ludność wiej­
ska- tych okolic zoczyma pojm ować jak  donio­
słe i straszne je s t w skutkach używanie alko­
holu. k tó re  prowadzi do ru iny m aterjalnej i m o 
ralnej, oraz stacza  powoli jednostki o słabej 
woli na ostatnie dno nędzy. Oby przykład Ko- 
hybtn i Zolkowian odbił się donośnym echem 
po w szystkich gminach —  oby zrozumienie to  
nastąpiło  w całej Polsce, a w tedy  zapanuje w 
aminach spokób dobrobyt i szczęście rodzinne.

K arol Zielińs-kl, k ier. szkoły.

DO KOŃCA SIERPNIA MOŻNA SKŁADAĆ 
PODANIA DO KATOL. DOMU AKADEM.

YY przedostatnim  num erze „Głosu N arodu", 
iv artykule o K atolickim  Domu Akademickim.; 
w K rakow ie zak rad ła  się pewna nieścisłość. 
Termin bowiem składania podań został prze. 
dłużony n ie ‘do ostatniego lipca, ja k  ogłoszo­
no. lecz cło końca sierpnia b. r. Równocześnie 
zawiadamia się, że pokoiki jedno- i dwu-osobo­
we, których ilość jest- nader ograniczona, są  
wszystkie zajęte. Istn ieje jednak jeszcze pewna 
ilość wolnych pokoi trój-osobowych, oraz .parę j 
pokoi czteroosobowych, które m ogą być przy­
dzielone pod w arunkam i ogłoszonemi. Adres 
Zarządu Domu: Kraków , Mały Rynek 7*
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Strajk chałupników włókienniczych
w województwie łóclzkiem.

W  poniedziałek dnia 27 h. m. -wieczorem 
w całym przemyśle chalronk-ZYm Zelowa 
w  powiecie łaskim  wybuchł stra jk  tkaczy ręcz­
nych i  mechanic&n-ycli. spowodowany bezwzglę 
dnym wyzyskiem robohiików przez pracodaw­
ców (przeważnie żydów). O wyzysku tym świad 
czą Stawski, płacone przez pracodawców, a wy­
noszące przeciętnie 5 groszy za godzinę. Robo­
tn icy  ci nie korzysta ją  z ż n d n y h  świadczeń, 
ubezpieczeń i t. d.

Chałupnicy nie m ogą sp rzedaw aj w yrabia­
nych ubrań wprost n a  eksport bib cło sklęptu 
lecz wyłącznie, przedsiębiorcy. Niskie zarobki 
iwypłacane są w gotówce lub wekslach. których 
chałupnik nie może nigdzie zcłysląo-ntować. — 
Przedsiębiorcy wyznaczają. chahnrrk-om dotkli­
we k ary  pieniężne, w-strzyrniuiją w ypłaty  i t. d.

S tra jk  tkaczy zelowsk:eh posiada tendencje 
do rozszerzania-się na inne .'ośrodki przemysłu 
rhałupńczogo  w woj łódzkiem.

Czy zostaną przyznane ulg w funduszu

W kw estji fu uduś z u drogowego zapadła, na 
razie decyzja, że płatnicy tego nodatku maja 
płacić na poczet zaiegłości jedną dwunastą 
część całkowitego wymiaru, jak i został doko­
nany  iw stosunku do poszczególnych przedsię­
biorstw  n a  podstawie ustaw y  o fundusz n dro­
gowym i rozporządzenia wykonawczego do tej 
ustaw y.

K w estia, czy w stosunku do  przedsiębiorstw  
autobusow ych i taksów ko wy oh, ^raz samocho 
dów ciężarowymi będą zastosow ane ulgi od do 
konanpgo już w ym iaru czego te  przedsiebbr- 
stw a s:ę dom agają. —  i w  jak iej postaci w yra­
żą się te  ulgi —  ,y s t nadal przedmiotem badań 
kom isji m iędzynuuisterjalnei, k tó ra  odbywa sze 
reg posiedzeń i pozostaje w kontakcie z zain­
teresowanemu związkami.

Jedno  z takicłi posiedzeń z udwałem przed­
staw icieli z r  'ązków  odbędzie sie w Prezydjum  
R ady  M inistrów w’ dniu 30 b. m.; po tom po­
sadzen iu  spraw a przyznania ewentualnych ulg 
płatnikom  podatku na fundusz drogowy winna 
posunąć s :ę znaczn’e nanrzód.

Ceny inwentarza żywego s j s jp .
Zwyżka cen bydła zaobserwowana na ryn ­

kach krajow ych w pierwszej połowie czerwca 
nie była. trw ała i już w drugiej połowie miesią­
ca nastąpił spadek. Jedynie notow ania cieląt 
w ykazały  tendencję mocniejszą. .Wywóz bj dła 
rogatego  zmniejszył się dość silnie w porówna­
niu z miesiącem poprzednim, a mianowicie do 
LOSE sztuk w artości 457 tys. zł., wobec 1.898 
szt. w artości 1.154 tys. zł. w maju. W  szcze­
gólności spadek ten został wywołany prawie 
zupełnem ustaniem wywozu do Czechosłowacji 
craz spadkiem wywozu do Ifalji. Na krajo ­
wych rynkach trzody chlew re j w związku ze 
izmniejszcnemi spędami ceny kształtow ały  się 
zwyżkowo przez cały prawic miesiąc. Wywóz 
'trzody chlewnej polskiej na rynek austrjack i 
po lekkim  spadku na początku miesiąca u trzy ­
m yw ał się mniejwięcej na poprzednim pozio­
mie. Wywóz do Czechosłowacji natom iast 
u s ta ł całkowicie o ile chodzi o świnie żywce 
zmniejszył się zaś poważnie dla sztuk bitych.

Słabe wyniki omletów.
Z różnych okolic k ra ju  sygnalizują organi­

zacjom rolniczym i ziemi; ńakiin że poziom te 
gcrocznych zbiegów, jeżeli chodzi o żyto, bę­
dzie jeszcze niższy niż pierwotnie myślano. 
Wobec zaniechania stosowania nawozów sztu­
cznych okazało się. żc żyto. jakkclw jpk dobrze 
wyrośnięto, ma ziarno ■niedoksztalooii'1 i lekkie. 
Próbne omłoty- dają rezultat m r‘ejsz.y od spo­
dziewa u one.

Podwyższenie oofat szkolnych.
Zapow iel/.iana przed k ilką miosiącanil pod­

w yżka opłat szkolnych, niedługo na-tąpi. Za­
przeczeniu?* jak ie (się po zanotowana! pngłosęk 

’ pojawiły, okazały sio nieścisłe. Śalołi- oczeki­
w ać ^  iiaiłdiższym czasie, wydania prz-ezyiirn:- 
sterjum  ośw iaty odpowiednich okólrLków. pod­
noszących op ła ty  szkolfid i 'regulujących wy- 

i gokość opłat za formalności. jak wpisowe, 
świadectwa, oplata za naukę i t. d.

N arady w  tej mi.ęrze toczą 1/ się od lo-śc 
daiwna. W. jakiej wysokości będą te opłaty u- 
stanowione, narazi? tń fano  dcci™;..

 o0o---
W alka z alkcthoiizmeń).

Dziś, gdy konfiskuje sio ulotki nawołujące j 
'do w strzym yw ania s ię, od picia wóRci i p a - ! 
Henia tytoniu, jako szkodliwych dla zdrowia — 
jwarto zwrócić uwagę, jak  z rekiem k.ążdym. j 
Ewłaszwza ir  ostatnich czasach, slab,nie in ter­
wencja rządu u a  rzecz /w ■ 1 ki z alkoholizmem.

W edług danych departam entu  stużby zdro-' 
wia. w  roku 1928— 29 wydano ogółem na w al- 1 
k ę  t  alkoholizmem z funduszów państwowych 1

‘-rancja uuziela W^rom pożyczki.
W  p ra^ c  londyńskiej wywołała duże zain­

teresowanie kw est ja  pożyczki francuskiej dla 
W ęgier. Jak  podaje ..Times11 —  City angiel­
ska nie mogła wziąć udziału w- pożyczce dla 
W ęgier w wysokości 7 n rlj. funtów, a to  w 
zwiąaku z obecnym stanem  angielskiego rynku 
finansowego. N atom iast akcji te j podjął się ka 
pitat francuski, który-' w Budapeszcie złożył 
osta-t.ńo ofertę pożyczkową. ..Daily E xpress’’ 
w artękule p. t. ..F rancja kupuje W ęgry1’ 
stw ierdza, że sprawa-- pożyrakif francuskiej fila 
W ęgier jest przesądzc-na. W ęgry zgodziły się, 
przyjąć szereg- warunków, których .ęp o linienia 
Paryż dotychczas bezskutecznie dom agał Się 
od Niem-iec.

W śród w arunków tycdi z-najduje s :ę zobo­
wiązanie ograniczenia wydatków' na arm ję i 
ukrócenia propagandy anty-franóu-skiej. Ozna­
cza to. że W ęgry znalazły s:e we frawąiskiej 
sferzóiwiplywóW. Ponieważ W ęgry dotychczas

były kluczem system u środkowo europejskiego, 
organizow anego przez Mussolmic-go, a zwraca­
jącego się -przeciw Małej En-tencie„ należy oce­
niać tak ie  p ray jęciS  w arunków  Francji, .iafe-oi 
cios w ym ierzony p-zeciw Mussoliniemu i zu­
pełne -przeioinięcie wpływów i stosunków' w Eu 
ropie środkowej.

Równocześnie uderzającą jest, inna jeszcze 
strona tej operacji finansowej. Mianowdcie 
Francja okazuje gotowość przyjścia z pomocą 
finansową Węgrom, państwu w czasie wo.jny 
wrogiemu, gdy zaprzyjaźniona Polska nie mo­
że jak  dotąd liczyć na żadną poważniejszą po 
mcc kredytow ą. Niezrealizowana zresztą dotąd 
kw estia kredytu rolnego, krótkoterm uiowego. 
pod zastaw  zboża nie może być traktow ana 
jako nawiązanie większego kon tak tu  z fran­
cuskim rynkiem finansowym, unikającym  na 
ngó! bliższych stosunków kr ćlytowyeh z Pol­
ska.

. w i i M i r
w binofenfrze 
,1 tw ię lS 3 W i jn ,

D z t t i  w i^inoseasrze
t i j E w l ę f to i r o n i  „

ullua św. 03 rf” isjS?i 5. fe1 I24-S3.
Przepiękne, nastrojowe arcydzieło współczesnej k i n e m a t o g r a f i i  dźwiękowej. 

Rewelacyjny film miłości i unojonych me.oriyj.

W  M A Ł E J  K A W I A R E N C E
Pleśń wiosennych porywów, które w młodych sercach poż-ar 

wzniecają. — Film upajających pieśni i m iłostek.
W rolach JACCTJE CATELAlfi, MAJSIOHE GFRTM
P rzep ięk n a  m u zy k a , z ac h w y c a jąc e  Śpiewy, o lśn iew ająca  p rzep y ch em  w ystaw a, p rześliczne  
frag m e n ty  ja k :  „Noc m ito sn a  w  W enecji11, — „B al a ry s to k rac ji p a ry sk  e i“, m is trzo w sk a  gra  

a rty s tó w , p o ry w a  w idza i p o zo staw ia  n iczem  n ie z a ta r te  w rażen ie .

W programie fenomenairae dodatki dźwiękowe.
Początek seansów o f. 5, 7, i 9*10, w niedzielę i święta o g. 3,5, 7, i 9*10 — Ceny miejsc normalne

IBM

Nieracjonalne oszczędności w szkolnictwie
Z róz-nych stron  k raju  dochodzą wieści o 

redukcjach p-rzepmro-fidza-nych obecnie w szkol 
nict-wie, o zwalnianiu ze służby lekarzy i den­
tystów' szkolnych, oraz szeregu sit nauczyciel­
skich. Redukcje te, dla objętych niemi są  tom 
dotkliwsze, że zwolnienia dokonyw ane są  z koń 
cem lipca, gdy w  szkolnictwie prywm-t-nem 
w szystlce -posady są, już ipoobsadzane. sk u t­
kiem czego zredukowani nie m ogą znaleźć in­
nych posad.

Ponadto p rzy  redukow aniu osób, k tóre ma­
ją  już prawa em erytalne, stosu je się metodę 
taką: w ładza zaw iadam ia lekarza  powiatowego, 
czy też wojewódziki urząd zdrowia, że ma w ąt­
pliwości co do stanu  zdrow ia da-nego nauczy­
ciela. choćby człc-wick ten  przez cały rok ani 
razu  nie chorował. Nauczyciel wzywany jest 
na komisję lekarską i zwykł*5 uznaw any by ­
wa za chorego, poczem przechodzi -na em ery­
turę be-z poprzedzającego stąn-u nieczynnego. 
Oczywiście, że taki nanczyc;el zwol-niruy ze 
służby, z powodu złego stanu  zdrowia, nie bę­
dzie mógł już otrzwinać zatrudnienia naw et 
wT szkolnictw ie prywatnem . jako uznany za 
chorego.

System przedwczesnego pensjoncwania lu­
dzi zdrowych i zdolnych do pracy bez w ątpie­
nia nie jest racjonalną oszczędnością, gdyż nie 
przenosi odciążenia skarbow i państwa, z k tó ­
rego musi być w ypłacana zredukowanym  na- 
uozYi^itilo-m em erytura. Je s t to  ty lko przerzu­
cenie w ydatków  z jednego działu budżetu na. 
drugi.

N atom iast w skazaną b iła b y  oszczędniejsza 
i bardziej celowa n :ż to się obeemie dziejt, 
gospodarka funrbi-zem ta-ke adm inistracyjnych, 
adm inistrowanym  przez m inisterstw o oświaty 
—  w szkolnictwie średniem ogólnoksz-tałcącom. 
Opłaty te p ib ierane s ą  pod pozorem, że idą 
na zakunno m aterjalów  i przyrządów użytko­
wanych -przez ue/ioiów. Rodzice ponosił' te 
opłaty w nmiomaniu. że fundusz ton pójdzie 
na ecie nauki ich dzieci i -pozostanie w zakła- 
dz’e sakalnyfn.-

zł. P4fi.9f-£ podzas gdy w roku 1929—30 ty l­
ko 335.000 7,1 otyć!-.. Na lec-znictwo w ydano w  
roku 1929— 30 465.638 zł., zaś w roku 1928— 
29 272.510 zł„ na szkolenie personelu wyda-no 
pnnrzediiiio ‘‘7.000 zt.. a w roku 1929— 30 9-600 
złotych. Udzielono subwencji organiza-ejom 
Shstynę^ekim w roku 1928— 29 zł. 108.300 
zaś w roku 1929— 30 75.000 zł. innym orga- 
nizaeiom w roku 1929—30 67.500 zł., zaś u ro­
ku 1928— 29 91.000 złotych.

O ii i s'c Jowiadu.ienw liczby za okres 
1930—31 będą jeszcze bardziej zredukowane.

Tymczasem z opłat uzyskanych tą, drogą 
zaczęte najpierw  oplacaą, w ydatki rzeczowe 
szkoły, a więc kom orne za lokal szkolny, opał, 
światło, dalej pomoc kancelaryjną i służbę. 
W ychodziło to ocz;. wiście poza ramy przew.- 
dziane przez rodziców opłacających ten haracz 
i sprzeczne było z przep:sami pra-wnemi.

Następnie częś£4 funduszu, i to  znaczną* 
przekazano władzom centralnym . Z funduszu te 
go  opłaca się różne lokale wycieczkowe, ku­
puje względnie zajmuje nowe lokale*'"szkolne. 
Mało tego. zaczęto z tych funduszów o-placać 
różne czynności urzędników adm inistracji szkol 
nej. a następnie ten fundusz sta ł się źródłem 
udzielania różnych zapomóg osobom pozosta­
jącym ze szkolą średnią w  bardzo luźmym 1 
wąt.rdiwym związku.

Działo się to  wszystko z tego powodu, że 
n ik t nie miał moźnośc-i skontrolow ania, na ja ­
kie cele używany je s t fundusz ściągany z ro­
dziców.

Widocznie opłaty te  były zbyt wysokie w 
stosunku do rzeczyw istych naw et tak  rozwi­
niętych -potrzeb, gdyż świeże za,rząd,zetnie Mi­
n isterstw a (z 9 lipca), podpisane przez p. wi­
rem. Pieraokingo nakazuje, aby  z funduszu taks 
adm inistracyjnych pokryw ane były w ydatki na:

1) -podróże służbowe i ryczałty  obja-zdowe 
inspektorów  szkolnych.

2) druki szkolne i częściowo ponncce nauko­
we w szkołach powszechnych,

3) komorne, druki szkolne, w ydatki na re ­
mont, konserwac-je i urząd-zonic lokali w semi- 
narjac-h nauczycielskich'.

4) w szystkie w ydatki w szkołach średnich 
poza w ydatkam i osnbowemi na siły nauczy­
cielskie.

5) podróże służpon-e wizytatorów szkol­
nych1.

Okólnik ten je st przypieczętowaniem samo- 
wolnem gospodarki funduszem taks. gospodar­
ki. m-io m ającej nic wsipólneoo z zn^adniczem 
przez,naezen:em opłat.
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Giełda krakowska.
Kraków 30 Ii-pca, (PAT). 4% pożyczka inwe. 

słycyjna. 81.50 — 3% budowlana 35.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 30 lipca. Dolary 9 .03 '/. 9.05Pj.
9.019ZT Dewizy: Bchrja 124.66.' 124.97. 24.35; Ho­
landia 359.96, '360.86. 359.06- T endra ' 43.85. *13.46, 
48.2-4: Nowy .lo rk  8.92, 8.94 8.90: N owy Jork te- 
leerafjyznie' 8.92. 8.94. 8.90: Oslo 238.70. 239.36. 
238.10: Parvż 31.99 35.08, 34.90; Praca 26.444*, 
26.5!. 26.38: gz\v»icarja 174.20 174.63. 173.77;
V,'ie,deń 125.48, 125.79. 125.17: Wiochy 46.73, 46.85. 
46,61

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Pols-kt 117.
Pożyczki: 3 % budowlana 36.25—36 — 5% kon-

wersyjna 44.50 — 6% dolarowa 74 — 7 ^  ctaMb- 
zacyjna 73—74 — 8% ,Listy Zastawne Banku 
Gośp. Kraj. 94 — 7% 'L isty  Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. 83,25.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 80 lipca. Paryż 20.09)4, Londyn 24.89, 

Nowy Jork 5.12,87, Belgia 71.55, W łothy 26.82, 
Hiszpania 46,20. Ilolandja 206.66, Wiedeń 72.05, 
Sztokholm 137.20, Oslo i37.05, Kopenhaga 137.05, 
Sofja. 3.787* Praga 15.18. Warszawa 57.55, Buda 
prasz-t 90.02'jif, Ijiałogród 9,09. Ateny 6 65, Kon­
stantynopol 2.43, Bukareszt 3.04)4, Helsingfors 
.12,90.'

PODWYŻKA STOPY DYSKONTOWEJ 
W LONDYNIE.

Stopa dysko-ntowa w Londynie nndires-iona zo­
stała l  Swift, do i%.%.
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W yjaśnienia prawne.
Czy wniesienie odwołania przez stronę w r»0» 
stępowaniu administracyjnem wstrzymuje w y­

konanie decyzji władzy?
W myśl art, 87 ustaw y o postępowaniu ad- 

ministracyjnem . decyzja władzy,i zapadła w po" 
stępowaniu adm inistracyjnem , n. n wodno- 
prawnem, nie ulega w ykonania przed upływem 
terminu dla odwołania. Wniesienie odwołania 
w terminie wstrzym uje wykonanie decyzji.

To co powiedzieliśmy wyżej etanowi rrgu- 
lę w postępowaniu adm inistracyjnem . •' W yjąt­
ki zachodzą w tedy, gdy: 1) natychm iastow a 
wykonalność decyzji jest przewidziana w usta* 
wio. 2) decyzja jest zgodna z żądaniem w szyst­
kich stron, 3 ) strony zrzekły się prawa wnie­
sienia odwołania.

Poza wypadkam i powyższenii władza może 
postanowić, że decyzja ulega natychm iastow e, 
mu w ykonaniu ,jeśli jtjpt to wkazane w in tere­
sie publicznym lub wyjątkowo ważnym in tere­
sie strony. Ja k  z powyższego wynika, wniesie­
nie odwołania przez stronę wstrzymuje w yko­
nanie decyzji władzy, wydanej w postępowaniu 
administracyjnem, z w yjątkiem  decyzyj, u lega­
jących natychm iastowem u wykonaniu

„Czytelnie" radiowe dla analfabetów 
w Bolszawji.

Kom itet wykonawczy moskiewskiego okręgu 
wyasygnow ał 2.500 tys. rubli nr. budowę sal, 
w których obywatele Z. 8. R B mogliby współ 
nie słuchać emisyj so w eck id i, zwłaszcza zaś 
na urządzenie (Uczytelni11 dla analfabetów , czy­
li czy tdn i zaopatrzonych we wzmacniacze, a 
wiec lokali, będących raczej miejscem do słu­
chania, eryta-nego sloila. niż miejschm przezna- 
"zonem dla samodzielnego czytania.

WALKA Z ZAKŁÓCENIAMI RADJOW FM l 
W ANGLJI.

P rzy popar ciu angielskich urzędów poczto­
wych przeprowadza- w tej chwili „N ottingham  
C orporation, T ransport D ept.11 próby, zm ierza­
jące do Usunięcia zakłóceń w radjoodbiorze, 
k tórych przyczyną są elektryczne tram waje 
bez szyn. N? jednej z linij wyposażone zostały 
•wozy tram wajowe w  sprzęt, umożliwiający 
zwalczanie zaburzeń w odbiorze z dobrym w y­
nikiem.

Programy stacyj radiowych.
Sobota 1 sierpnia.

Kraków (312.S). G. 11,40 Przegląd pissy; 11.58 
Si gnał czas1:; 12,10 Piyiy gmr/dcDOwe: 13.10 
Erm unikat »s r u y ;  14.»a 3- uranikat cc-
sipoi arczy; 11.25 Tn.rsmisjt z 16 Sł-'-
cho'visko dla dzieci młodszych; 16,30 Koncer*- dla 
młodzieży; 16,50 Odczyt ze Lwowa; 17,15 P*yty 
gramafonowe; 17,35 Odczyt z Warszawy: 18 Na­
bożeństwo z Wilna; 19 Rozmaitości; 19,10 Inaugu­
racja światowego kungirosu Espera.nitvsfóiv w Kra- 
kowiey, 20 Komuntaat sportow y 20.15 Koncert 
7. Warszawy; 22 Tiansimrsje z Warszawy; 22,25 
n rogram na dzień n»ste£pny; 22,30 Kon-cert choipi- 
no-wskli z Wairszawy; 23 Muzyka lekka i taneczna.

Lwów (380.7) G. 16 50 „Kajakiem1 z Warszawy 
na Hel11, wygłosi dr. W. Olszewski. Tran-smisja na 
wszystkie stacje -polskie; 17,16 Audycja dla iho- 
-ych w oprac-owaniu M. Rękasa i kor cert: 19,20 
Przegląd gospodarczy w opracowaniu p. M. Sta­
wińskiego.

Warszawa (1411.8). G, 11,40 Przegląd pra-sy; 
11,58 Sygnał czasu. 42,10 Płyty giemofonowe;
13.10 Państwowy Instytut M^eorolo-giczny, 14,50 
Komunikat gospodaircźy; 15.25 Odczyt pt.: „Co 
jest godnego widzenia w okolicach Warszawy11; 
15,45"Wiadomości wojskowe dła wszystkich; 16 
Program dla dzieci. Słuchowisko d'a d u to 1 m łod­
szych z Krakowa; 16,3G Arje i pieśni w wykona­
niu E. Wei-ssipa; 16,56 Odczyf ze Lwowa; 17,15 
Płyty gramofonowe; 17,35 „Wakacje polsmego 
zoologa"; 18 Nabożeństwo z Wilna; 19 R ynna1- 
t-o-śc-i. 19,20 Płyty gra-moionowe; 19,46 Wiadomo­
ści bieżące rolnicze; 19,55 Państwowy Instytut 
Meteorologiczny; 20 Prasowy Dziwuik Radj-0' y ,
20.10 Ko“ uc’kat sportowy: 20,*5 Muzyka lekka 
z, Doiiny Szwajcarskiej; 22 „Na widnokręgu" 
22,15 Dodat-k do Prasowego Dziennika Radjowe 
go: 22,20 K om uńkaty; 22,25 Program na dz.en 
na.stęr ny; 22 30 Chop-n Sonata na fortepian i wio- 
loneze-ę* 23 Muzyka taneczna z restauracji „Po 
lonia Pałace Hotel".

Katowice (408.7). G. 15,10 Komunikat Polskich 
Związków Zrzeszef Go-s^odarozych Województn n 
Śląskiego; 17,10 Skr-iynka ipooztowa Rozgłośni 

Katowickiej ala dzieci Ciocia Fala omówii listy 
od słuchaczów najmłodszych 'H. Reutt); 19 Co­
dzienny odcinek powieściowy 16,30 Dr W. Wil­
kosz, prof. Un Jag.: „Najoiefcawwse właftttotó
liczb całkowitych".



Nr.. 203. .GŁOS NABODU" z dnia 31-go lipca litól Sir. T

Konfiskata „Głosu Narodu'*.
W czorajszy numer „Głosu N arodu" ulcgl 

konfiskacie. Cenzor skreślił cztery ustępy 
w  artyku le  wstępnym „Zaufanie ludności” oraz 
dw a w  artykule „Po żniwach” (na s tr . 5-tej). 
K onfiskata nastąpiła tuż przed północą. Po­
licjanci zabierali Skonfiskowany egzemplarze 
aarówno w drukarni, jak  w kioskach i na dwor­
cu kolejowym, skutkiem  czego duża część czy­
telników dziennika albo wegnie nie otrzym ała 
albo ze zneeznem opóźnieniem.
—■— W B — HW W H—  BB SBBm IWHBWBWgi

Pomnik w. księcia Witolda w Kown e,
Kowno. (PAT). Odbyło się tu poświęcenie 

kam ienia węgielnego pod pomnik W. Księcia 
litew skiego W itolda. ^Poświęcenia dokona! ks. 
-Tuszka, k tó ry  w  kazaniu wspomniał o koniecz 
ności wyzwolenia „uciemiężonej WHeuszrzy- 
w iy".

Afera niemiecką kasy budowlanej.
Berlin (PAT). Przeciwko kierownictwu 

jednej z najstarszych niemieckich kas budo­
wlanych t. z w. niem ieckiego ewangelickiego 
tow arzystw a kol onizacyjnego ..Duyahoim” , 
wdrożyła- .prokura tor ja  dochodzenie. D yrektor 
generalny  i prokurent firmy oskarżeni są  o 
fałszowanie bilansu, oraz m anipulację na szko 
dę tow arzystw a, sięgającą wielu miljcnów. Po­
szkodowanych je st 2Ó.C00 członków tow arzy­
stw a, k tó rzy  zdeponowali swe oszczędności 
w kasach przedsiębiorstwa.

Łapówka m inistra.
Nowy Jo rk  (PAT). Po kilku latach mac-hi- 

Tiacyj .prawnych i apclacyj b. sekretarz stanu  
dla spraw- w ew nętrznych w gabinecie prez. 
Hardinga, Fali -przewieziony został do więzie­
nia federalnego w S anta Fe w stan ie New 
Mexico. Fail, Uczący la t  70, przewieziony zo­
sta ł do więzienia ambulanse-/??., gdyż jest od 
dłuższego czasu chory na arterjosklerczę i 
nrt-retyzm kości -pacierzowej. Fali skazany  zo­
s ta ł na 2 la ta  więzienia za przyjęcie 109.009 
dolarów  łapówki, w sprawie sprzedaży te re ­
nów naftowych, należących do rządu Stanów

■ Zjednoczonych. W szystkie staran ia o u łaska­
wienie Fal la przez prezydenta .spełzły na u l­
eź em.

Niebywałe upały w Ameryce.
Nowy Jo rk  30 Fpca. W stanach zachodnich 

i środkow ych panują ;w dalszym  ciągu nieby­
w ałe u ja ły . IV ciągu wczorajszego dnia tem­
p era tu ra  dochodziła w niektórych miejscowoś­
ciach do 40 stopni C. Zanotowano nowych 80 
ofiar śm iertelnych w skutek udaru słonecznego. 
W  następstw ie posuchy w niektórych stanach 
szerzy się plaga szarańczy. Liczne są też w y­
padki pożarów.

Lot nad dymiącym kraterem  
wulkanu.

Nowy Jork . (PAT). Z Alaski donoszą, że 
łn a n y  uczony i m isjonarz, Jezuita, O. Bernard 
Hubbard, dokonał pomyślnego lotu ponad k ra ­
terem  w ulkanu Aniakczak. Lecąc na w ysoko­
ści 10.000 stóp. O. H ubbard dokonał ciekawych 
zdjęć k ra teru  podczas wybuchu.

CHCIAŁ DOSTAĆ SIĘ DO STANÓW ZJ.
W  TRUMNIE.

Milwaukee (PAT). Jugosłowianin, Milan Ba 
(<łmanowicz, chcąc koniecznie przedostać się do 
(Stanów  Zjednoczonych poza kw o tą  m ig ra cy j­
ną. zapłacił 75 dolarów- pewnemu znajomemu 

' za to, że ten przewiezie go z K anady  do Sta- 
jnów  Zjednoczonych w- trumnie. W ładze imi- 
jgracyjne w padły jednak  na trop niezwykłego 
Ipodstępu. Radm anowisza aresztow ano i będzie 
fon deportow any do Europy.

STAN ZDROWIA LLOYD GEORGE’A.
Londyn 30 1'ipea. S tan zdrowia Lloyd 

G eorge‘a po operacji tilegl znacznej poprawie. 
(Lekarze zalecają pacjentowi, aby przynajm niej 
4 m iesiące nie zajm ował się żadnemi sprawami 
politycznemi.

SPALENIE ZWŁOK FORELA.
Lozanna (PAT). W  tutejszem  krem atorjm n 

Odbył się a k t spalenia zwłok przyrodnika i 
'„psychiatry, rprof. A ugusta Fcrela, przyozem
■ zgodnie z wyraźne-m żądaniem zm arłego zanic- 
jCitano wszelkich uroczystości. Jedynie s r a  pro 
.fesora Forela p rzeczytał naukow y testam ent 
zmarłego.

OBSUWANIE SIĘ ZIEMI W AUBANJI.
Białogród. (PAT). Donoszą z T irany, iż 

w okolicy A rgirokastra w Albanji poczęła się 
obsuw ać ziemia, tw orząc głębokie rozpadliny, 

•przy w tórze nieustannego huku podziemnego.] 
Ludność ogarn ię ta  paniką, opuszczała swe do- ■ 
raostwa. Z T irany w ysłana została pomoc p o -1 

i szkodowanym.
T yrana (PAT). Zaprzeczają tu  pogłosce, po­

dchodzącej ze źródeł greckich, jakoby 47 żoP 
Inierzy uległo zasypaniu przy osunięciu się zie­
mi-* * " i

VII kongres stronnictw chrz. demokratycznych
w Luksemburbu.

Sen. Korfanty przedstawicielem Ch. D.

W dniach 23— 27 lipca odbył się. w Lu­
ksem burgu 7-my kongres ika-toliekich stron­
nictw dem okratycznych. Pierwszy tak i kon­
gres odbył się w  r. .11125 w Paryżu. Stworzo­
na w tedy  sekrotarjat-, k tóry nie narzucając by 
najmniej poszczególnym stronnictwom  żadnych 
dyrektyw  politycznych * organizował kongresy 
celem wzajem nego zbliżenia i omówienia współ 
nye.h' Tiicliezpiec/.eństw i trud,ności. -Polskie Str. 
Chrz. De-ni ;kr:r<-ji od samego początku brało 
udział w- tych kongroąaeh.

Na kongres w  Luksem burgu przybyli przed 
slawicielo Ausfcrji. Belgji, Francji, W łoch, 
Luksem burga, Tlolyndji, Polski i Szwajcar]?.

Delegaci niem ieckiego centrum , litewskiej Cli. 
D. oraz czeskiej Lid owej S trany  usprawiedli­
wili sw ą nieobecność.

K ongres zajął się przedewazystkiem  sprawą, 
rodziny w clzisiejszem spolcćzeńtw ic oraz k ry ­
zysem gospodarczy m.

K atolicka partja  Luksem burga urządziła z 
okazji kongresu wielki wice, na którym  prze­
mawiali min. TTeyma-nn (Belgia), sen. K orfan­
ty, dr. Goscling. prezes partji katolickiej w Ho 
ia-ndji, b. w icekanclerz Scłimitz (Auftrja) i red. 
Cornillcau (Francja). Mowy w ygłaszano w ję­
zyku francuskim i niemieckim były gorąco 
oklaskiw ane przez słuchaczy.

Z a m a c h  na prezydenta Chin.
Londyn, 30 lipca. J a k  z N ankinu donoszą., 

w publicznym parku w  N auczane, gdzie znaj­
duje się, główna kw atera w ojsk narodow ych 
dokonano wczoraj zamachu na prezydenta re­
publiki Ciang-Kai-Szeka. Do przejeżdżającego 
przez park  w samechodzio prezydenta oddano

z ukrycia szereg strzałów , które jednak chy­
biły. Urządzono obławę i u jęto trzech osobni­
ków-, k tórzy  przyznali się do czynu i oświad­
czyli, że działali na polecenie rządu k a n to r ­
skiego. Przyjechali oni z K antonu w- celu za­
m ordowania Ciang-Kai-Szeka.

Przemysł niemiecki przeciw Lutherowi.
Berlin, (PAT). ..BOnson-Courrier” donosi, 

żo zarząd związków przemysłu niemieckiego 
na wczornjszem posiedzeniu w ystąpił przeciw 
prezydentowi Banku Rzeszy drowi Lutherowi. 
Jeden z członków prezydium upoważniony zo­
s ta ł do zakom unikowania kanclerzowi Briinin- 
gowi odnośnej uchw ały zarządu.

ZW IĄZKI ROBOTNICZE W NIEMCZECH 
' ŻĄDAJĄ POROZUMIENIA Z FRA NCJĄ.

Berlin, (PAT). Zarząd naczelny związków 
robotniczych i organi-zacyj zawodowych uchwa 
l.II wczoraj rezolucję, w k tó rej dom aga się m. 
im. utw orzeń:a  kcm isarjatu  bankowego, m ają­
cego roztoczyć urzędową kontrolę nad niemiec 
kim rynkiem  pieniężnym. Rezolucja podkreśla 
konieczność obniżenia ceł na produkty rolni­
cze i przemysłowe, oraz oparcia po lityk i (za­
granicznej Niemiec na porozumieniu z Francją.

P EN SJE  URZĘDNICZE W  TRZECH
RATACH. i

Berlin, (PAT). W obec trudności finanso­
wych, m iasto Trew ic zmuszone zostało do wy 
dania zarządzenia, w m yśl k tórego pensje 
urzędników w miesiącu s‘erpniu w ypłacane bę­
dą w trzech ratach.

BANKRUCTWO STA R EJ FIRMY 
BANKOW EJ.

Berlm. (PAT). Bank pryw atny MeyersfcW

w Brunszwiku z powodu trudności finansowych 
ogłosił niewypłacalność. F irm a ta  istnieje od 
przeszło 100 lat.

DLACZEGO NIEMCY NIE BUDZĄ ZAUFANIA

Zagrzeb. (PAT). Dz:siejsze ..Novosti“ oma­
w iając niepowodzenie konferencyj w Paryżu 

„i Londynie, stw ierdzają, że dopóty  k ry zy s-g o ­
spodarczy w Niemczech nie będzie- zażegnany, 
dopóki będzie istniał kryzys zaufania zagran i­
cy, w szczególności do polityki niemieckiej. 
A kty  takie, ja k  ogłoszenie unji celnej austrjac- 
ko-nietnieckiej, dem onstracje Stahłhehnowców 
i  szaleństw a narodow ych socjalistów , wreszcie 
niewyjaśnione ustosunkowanie się rządu nie­
mieckiego do wszystkich spraw, dotyczących 
F rancji lub Polski, nie może przyczynić się do 
podtrzym ania zaufania do Niemiec. Ja k o  cha­
rak te ry s tyczny  przykład, w pływ ający n a  u tra ­
tę zaufania do Niemiec, au to r przypom ina osta­
tnio dem onstracje Stahlhelmu na granicy  pol­
skiej, oraz spekulacyjną akcję giełdową, wymię 
rzoną przeciw ko złotemu, n a  k tó rą  znaleziono 
środki, pomimo, że Niemcy znajdow ały się na 
kraw ędzi przepaści, Za-ufanie narodów  mogą 
Niem cy pozyskać ty lko  przez sta łe utrźym yw a 
nie lo jalnych stosunków  ze sąsiadam i, a przede 
wszystkiem  przez okazanie dobrej woli.

®:
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F O I T E P S A N O W  

i w  W ŁADYSŁAW  B0L0ŃSKI
(dawniej Zygm. Raba)

Kraków , R ynek G łówny 34.
(Pałac. Sp isk i)

poleca w  w ielk im  w y borze  Kranowe i Za- 
g ra n ic zn e  fortepiany, pianina, fisharmonja
n a  ba rd zo  k o rzy stn y ch  w a ru n k ac h . — 

C eny  k o n k u ren cy jn e .
U żyw ane fo rtep ian y  i p ian ina ,, z gw a­

ra n c ją  zaw sze na  składzie.

W łasna Sala K oncertow a.

® « : ©

Represje niemieckie wobec polskich 
dzienników.

Opole, 30 lipca. Naclprezydent prowincji 
górnośląskiej zawiesił na dwa tygodnie dwa 
dzienniki polskie „Polonię" i „K ato lika  CO- 
dziennego" za artyku ły , w  k tó rych  wfadze nie­
mieckie dopatrzy ły  się w ykroczeń przeciw 
bezpieczeństwu publicznemu.

Pożary w dobrach lir. Larischa.
Morawska O strawa. (PAT). W  K arw inie 

spłonął skład drzew a przy ta rtak u  hr. Larischa.
Strażom  pożarnym , w śród k tó ry  cli było  naw et 
k ilka z polskiej części ś lą sk a  cieszyńskiego, 
udało się z trudnością ocalić ta rta k  i domy mie 
szkolne. W m ajątku hr. Larischa w ybuchnął 
drugi pożar, k tórego pastw ą padło 10.000 m. 
kw adrat, lasu w pobliżu O lb rachcie . Szkody 
w obydwu w ypadkach są bardzo znaczne. Ja k  
przypuszczają, ogień był podłożony z zem sty 
przez kilku zwolnionych z pracy ludzi.

0 międzynarodowe porozumienie gosp.
Paryż (PAT). Parlam entarzyści francuscy, 

iprzemysłowcy i finansiści wyłonili kom itet, 
mający na celu stw orzenie podstaw  do m iędzy­
narodowego porozumienia gospodarczego.

Zeppelin wylądował w Berlinie.
Ryga, 30 lipca. Dziś rano o godz. 5 stero- 

wiec „Graf Zeppelin" przeleciał bez zatrzyma­
nia ponad Leningradem, kierując się wprost 
do Berlina. Przelatując ponad lotniskiem lenin- 
gradzkiem dr. Eckener zawiadomił dowódz­
two lotniska, że ze względu na niekorzystne 
warunki asmoreryczne rezygnuje z lądowania
1 lecł wprost do Niemiec, o  godz. 9.25 stero- 
wiee przeleciał ponad Rygą w  kierunku po­
łudniowo-zachodnim

Berlin, 30 lipca. Sterowiec „Graf Zeppelin" 
powrócił dzłś z podróży wr  okolice podbieguno­
we i wylądował na lotnisku Tempelhof pod 
Berlinem o  godz. 18.45. Od cza&u wystartowa­
nia z Leningradu do lotu podbiegunowego 
przebywał sterowiec w powietrzu 4 dni i 8 go­
dzin bez przerwę,-.

W  LOCIE DOOKOŁA ŚWIATA.
Londyn, (PAT). Lotnicy  IT&rndcm i Pang- 

bor-n, k tó rzy  przelecieli A tlan tyk , w ystartow ali 
z lo tn iska w Croydon w k ierunku Moskwy.

Ucieczka przem ytników  
pod ostaną gazów trujących.

W aszyngton. (PAT). Między Sfanawi Zje- 
dnoczoneml a Kanadą wybuchnął incydent, 
który obecnie powoduje skomplikowaną kores 
pondencję dyplomatyczną. Na wielkich jezio­
rach motorówka rządowa am erykańska ścigała 
motorówkę przemytników wódki z K anady. 
Nagle załoga kanadyjskich przemytników w y­
puściła ze specjalnego przyrządu chmurę ga­
zów trujących, które urzędnikom Stanów Zje­
dnoczonych uniemożliwiły dalszy pościg. Dwaj 
marynarze patrolu rządowego, Stanisław Sy- 
Iipski ł Artur Zeliaż, znajdują się w szpitalu.

Wsi idą z dymem.
Brześć nad Bugiem. (PAT). W e wsi Rado- 

stycz pow. kob ryńskie go wybuchł w czoraj w no 
cy groźny pożar. Ogień straw ił 17 domów mie­
szkalnych, 28 zabudowań gospodarskich, oraz 
inw entarz żywy i m artw y. S tra ty  dochodzą do 
120.000 zł. P rzyczyna pożaru nieustalona.

W e wsi Jaoznikach gminy kurjańskiej ,pow. 
augustow skiego z nieustalonych dotychczas 
przyczyn wybuchł pożar, przyczem spaliły  się 
43 domy m ieszkalne z zabudowaniami, 20 o- 
wiec, 4 krowy, 2 konie i 10 cieląt. S tra ty  wy- 
nw zą kilkaset tysięcy złotych.

Gorączka dolarowa minęła.
W arszawa, 30. 7. (Telef. wł.). Na giełdzie 

walutowej zapotrzebowanie na dolara gotów ­
kowego było minimalne. Kurs dolara obniżył 
się do 9.033. Zaofiarowanie dolara gotów ko­
wego było bardzo duże, natom iast odbiorców 
m a b . Dla akcvj kurs niejednolity. Bamk Pol­
ski 117.

Przemysł włókienniczy pracuje dla 
zagranicy.

W arszawa, 30. 7. (Telef. wL). P rzem ysł 
bielski rozpoczął w  przyspieszonem tem pie 
produkcję na tegoroczny sezon zimowy. Fa­
bryki włókiennicze -pracują głównie nad  za­
mówieniami zagranicznemi, k tórych  w ykonanie 
wobec strajku w m aju uległo opóźnieniu. E ks­
p o rt tkanin  rozpoczął się w  początkach liipca 
głównie do Atistrji, gdzie od 15 lipca nastąpiło 
podwyższenie cła na m aterja ły  wełniane.
NARADY NAD FUNDUSZEM DROGOWYM.

W arszawa, 30. 7. (Telef. wł.). W  godzinach 
popołudniowych m inister spr. wewn. P lerackł 
odbył dłuższą konferencję z min. robót pu-bL 
Neugebauerem w sprawie funduszu drogowego.

REDUKCJE URZĘDNIKÓW.
W arszawa. 30. 7. (Telef. wł.). Z Urzędu

Zdrowia zwolniono 5 osób, 5 przeniesiono w 
stan nieczynny i dwie w stan  spoczynku.

Tragiczny wypadek w Oświęcimiu.
Oświęcim (PAT). Syn tu tejszego bogatego 

mieszczanina. T ym a, zastrzelił dzisiaj w nocy 
swą narzeczoną, Reginę Okrętównę, gdyż ro ­
dzice T ym y na m ałżeństwo zgodzić się nie 
chcieli. Po zabiciu O krętów ny oddał T yrna 
s trza ł do siebie, raniąc się ciężko w skroń. 
W  beznaijziej-uym stanie przewieziony do szpi­
tala, zmarł.

BEZROBOTNY ŚLUSARZ ZASTRZELIŁ' 
URZĘDNIKA.

W arszawa 30. 7. (Telef. wł.). W e czw artek ' 
rano na ul. Leszno bezrobotny ślusarz zastrze­
lił urzędnika Banku Polskiego W ład. W olka. 
W olek dom agał się zw rotu skradzionych mu 
garniturów  i oszczędności.

15-LETNI SAMOBÓJCA.
W arszawa, 30. 7. (Telef. wł.). Powiesił się 

13-lelm chłopiec Br. R akow ski n a  strychu* 
P rzyczyna sam obójstwa nieznana.
WYCIECZKA DZIENNIKARZY BAŁKAN- 

SKICH PRZYBYW A DO POLSKI.
W arszawa, 30. 7. (Telef. wł.). Spodziewany 

.jest przyjazd do Polski w jesieni, wycieczki 
dziennikarzy bułgarskich i greckich. Ma się 
odbyć również zjazd porozumienia prasowego 
polsko-rumuńskiego.

ROZW IĄZANIE ZWIĄZKU ROBOTNIKÓW 
BUDOWLANYCH.

W arszawa, 30. 7. (Telef. wł.). W ładzo bez­
pieczeństw a rozwiązały Związek Zawodowy 
Pracow ników  Budowlanych, m ieszczący się 
przy ul. W iejskiej, za działalność an typań­
stwową.

SHAW  ROZMAWIA ZE STALINEM.
Moskwa (PA T).' S talin  przyjął B ernarda 

Shaw i odbył z nim rozmowę, k tó ra  trw ała
2 i pół godziny. P rzy  rozmowie obecny był 
lord  A stor z m ałżonką i lord Lot-hian oraz 
kom isarz spraw  zagranicznych Litwinow.

SZW ECJA PODWYŻSZA STOPĘ 
DYSKONTOWĄ.

Sztokholm. (PAT). R iksbank  podwyższył 
stopę dyskontow ą o  1% , t. zn. do 4% . P odw yi 
szona stopa wchodzi w  życie z dniem ju trzej­
szym.

NOWY JORK —  KONSTANTYNOPOL.
K onstantynopol, 30 lipca. Lotnicy am ery­

kańscy Boardman i Polando, k tó rzy  w e w to­
rek  rano w ystartow ali z Nowego Jo rk u  do bez 
pośredniego lotu do K onstantynopola zakoń­
czyli szczęśliwie -swój lo t i w ylądow ali w  Kon­
stantynopolu  dziś o godz. 13.20.

 ooo----
Berlin, 30 lipca. W  Ocsau kolo Itzehoe do ­

szło wczoraj do krwawej bójki między h itle­
rowcami a kom unistam i, którzy  napadli na 
hitlerow ców  odbyw ających ta m  zgromadzenie, 
W  toku w alki jedna osoba została zabita, 12 
osób zostało ciężko a 20 lżej rannych.

Nowy Jo rk , 30 lipca. W e środę rano od­
czuto w  Saotfago de Chile silniejsze trzęsie­
nie ziemi, k tó re  wyrządziło znaczniejsze szko­
dy m aterjakie. D ń ą d  nie stw ierdzono żadnych 
ofiar w ludziach’. 4
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ANTONI MARCZYŃSKI.

G a z U

i f
W zd ry g n ę la .s ię . ale nic o d rz e k ła  a n i .s lo -  

w a. Z re sz tą  u w a ż a ła  ca łą  d o tychczasow ą 
'dyskusję  za zło kon ieczne, za n iezbędny  
ś ro d e k  do rozw iązan ia  ję z y k a  p ro feso row i, 
k tó r y  do dnia dzisie jszego , ja k o  rzekom y  
S .scbarow , u n ik a ł sk u teczn ie  rozm ów  n a  te ­
m a t  sw oich p rzek o n a li p o lity cz n y ch . —  
N iech się ro zg ad a , n iech n ab ierze  zaufan ia  
do m nie, n iech m nie uw aża  za g łu p ią  gęś, 
b y le  m ów ił, by łem  sic w reszcie  d o w ied z ia­
ła ... —  sz ep ta ła  i u p o m in a ła  jjjię w m yśli, b y  
n ie  popełn ić  ja k ie j n ieo stro żn o śc i, n ie zd ra  
dzić sw oich p ra g n ie ń  i tro sk i, k tó ra  ją  ża rła  
od  la t;  tro sk i o uk o ch an eg o  człow ieka, k tó ­
r y  za g in ą ł n a  p o g ran iczu  B olszew ji w  p o ­
dobn ie  ta jem n iczy ch  oko licznościach , ja k  
g ło śn i dzisia j, dz ięk i ;rewe.l&cjom K aro la  
W ebera..., Anglik M a itk n d  i S m ith , A m ery ­
k an in .

—  Z ejdźm y z te j d raż liw ej p la tfo rm y , 
p ro fe so rze . —  o d ezw ała  się, 's tu k a jąc  n e r ­
w ow o k o rk iem  p an to fe lk a  o pod logęy  ja k ­
b y  ch c ia ła  w  ten  sposób  zam an ife sto w ać  swo 

•je n iezad o w o len ie . —  m ów m y racze j o ^ p ra ­
w ac h  m niej a b s tra k c y jn y c h .... n a p rz y k ła d  o 
p a rk k im ... S ta ling radzie !

—  Z goda. Cóż jeszcze m am  pan i p o w ie­
dzieć o „m oim 11 S ta lin g ra d z ie ?

—  C hodźby  ty le . ile dow iedzą sio od 
p a n a  re p o rte rz y  różnych  pism . k tó rz y  zwal 
lą  się tu ta j  hu rm em  ju ż  ju tro  zapewne.-

—  Och, z nim i za ła tw ię  się szybko , nie 
m y ślę  sob ie n ap ró żn o  s trzęp ić  języ k a . I cza­
su  mi szkoda. P ow iem  im ta k  m niej w ięcej:

Moi panow ie! C oko lw iek  bym  w am  tu ta j  
o św iadczy ł, nie u w ierzycie  ł ta k . W ięc  r a ­
czej w yb ierzc ie  z w aszego  g ro n a  k ilk u n a s tu  
delegatów 7, n a jlep ie j po je d n y m  n a  k a ż d ą  
n a ro d o w o ść  L e i  gen tlem an i o d b ęd ą  ze m ną 
p iękną m o rsk ą  w ycieczkę do O dessy , stam  
tą d  k o le ją  do M oskw y, ab y  n a  m ie jscu  p rze 
ko n ać  się  nao czn ie , ja k  w y g ląd a  ten  n ie o ­
m al le g e n d a rn y  S ta lin g ra d . Z ao p a trzc ie  w a ­
szych  kolegów 7 w7 a p a ra ty  fo to g ra ficzn e  i k i 
n em a to g ra fic zn e . żebyśc ie i w y , i n a j s z e r  
S7.r ko ła  w aszy ch  czy te ln ik ó w  m ogły  p o ­
znać p raw d ę . A po tem , po ja k im ś ty g o d n iu  . 
n ie w iem  zre sz tą , ja k  d łu g o  potrwa, ..u rzę - 
do w ailic"  te j d z ien n ik a rsk ie j ..kom is ji11, gen 
tlem an i d e leg a c i w rócą  przez P o lsk ę , czy 
górą. p rzez B a łty k  i zaspoko ją  do re sz ty  
w aszą c iekaw ość, i w ażam . że je s t to ^ n a j­
p ro s tsze  w y jśc ie  z la b iry n tu  b a jek , legend , 
p lo te k  i rozd m u ch an y ch  łg a rs tw ; m nie nie 
irw ierzy libyącie napew no , lecz w łasnym  
o cz o m ' ch y b a  u w ierzycie ... Co pani sądzi, 
m rs; B in d le y , flobra odpow dedź?

—  J a k to ,  w ięc nie udzieli im pan w rw ia -  
d u ?  —  zdum iała  eię.

— A ni mi się śniło .
—  A rząd  p ań sk ie j o jczy zn y  zaap ro b u je  

p ro je k t  ta k ie j w y cieczk i d z ien n ik a rsk ie j?
—  M iędzy n am i mów-iąc, d ro g a  p rz y ja ­

ció łko . to  sp ra w a  te j w ycieczk i je s t  już od 
k ilk u  dn i p rzy p ie cz ę to w a n a . J u tr o ,  p o ju trze  
bedę m óg ł p an i s łużyć  b liższem i in fo rm a ­
cjam i. Z abaw ię się, he, he" he, w b iu ro  tu ­
ry s ty cz n e .

—  A ch, B oże, jakż.e ż a łu ję  te ra z , żs nie 
je s tem  d z ie n n ik a rk ą , —  w estchnę!., b a rd z ie j 
szczerze , niż to  by ło  w sk az an e

—  C zyżby  panią, in te reso w ał k ra j  ta k  w y jrza ło  w łaściw e oblicze n ieo d ro d n eg o  po 
„ b a rb a rz y ń sk i11, ja k  m oja o jczyzna?  —  z a - ; tom ka dum nych  h rab iów  P u sau o w y ch . -

p y ta ł, m a sk u ją c  ironją, w zruszen ie , ja k ie  go 
n ag le  og arn ę ło .

—  C zy pan  n ie zna A nglików 7? —  u śm ie­
ch n ę ła  się, a b y  ża rto b liw o śc ią  p o k ry ć  to , 
co G ę -d z ia ło  w7 je j sercu . —  N asze j p as ji 
do p o d ró żo w an ia , zw iedzan ia , szu k an ia  
w ciąż no w y ch  w rażeń ?  Ac0| R osja, R osja! 
O lbrzym i k ra j, zaw sze e g z o ty c zn y  d la  n as , 
ludz i zachodu , a szczegó ln ie dzisia j po  te j 
w ielk ie j p rzem ian ie . K ra j n a jb a rd z ie j n ie d o ­
stę p n y . n iebezp ieczny! B ezk resne s te p y , ogro  
mne nuszcze i w ek i n ieu jarzm ione . dzikie 
n ieob licza lne , ja k  Indzie ta m te js i!  A ch, zo- 
ł>ą-czyg tp r zobaczyć!... E eech , pan się śm ie­
je ?  —  n ad a sn la  się i um ilk ła .

P ro fe so r  R usanow  zaczerpnął w7 p łuca p o ­
tężn y  h au s t p ow ie trza , ab y  p rzy h am o w ać  j 
tę tn o  se rca , coraz szybsze co raz  siln iejsze, 
o sza la łe  z radośc i, że ona. D a isy , chce, chce 1 
sam a, sam a się w prasza!

—  C óżbyś n a  to  rzek ła , n ieo d ro d n a  córo  
A tbionu. —  zadząl w eso ło , —  g d y b y m  ta k  
p an i zap ro p o n o w ał udzia ł w- ow ej w ycieczce 
icbm ościów 7 rep o rte ró w ?

—  N ie s te ty  n ie  je s tem  d z ien n ik a rk ą  —  
w estch n ę ła  z wrżorow ą naiw nośc ią .

— N ic nie szkodzi. M ogłem k o m  stać  
z gośc iny  pan i k u zy n a , to  w olno  mi też za 
p ro p o n o w ać  p ań s tw u  m aleń k i rew anż . P rz y -  1 
ję łab y  pan i zap roszen ie?

—  E ch  — o b ru szy ła  się: —  poco pan  b u -  i 
dzi a p e ty t ,  k tó reg o  nie u ra z ie  p a n  m ógł za-1 
śpokoić . P rzec ież  to  nic od p an a  za leży , a ! 
w7asz rząd  nie je s t znów ta k i sk o ry  do...

—  L ro g a  rnrs. R in d ley , —  w trą c ił szoret 
ko. i z ocziir.strzfiliK’ r,,u p łom ienie u rażo n ej 
am bicji: z pod bo lszew ick iego  . .n a s k ó rk a 11

Z arów no  ja c h t, ja k i  po m nie p rzy b ęd z ie  tu ­
ta j, do C annes, ja k o te ż  sp e c ja ln y  p o ciąg , 
k tó r y  będz ie  nae o czek iw ał w  O dessie, p o ­
zostaw iono  ca łk o w ic ie  do  m oje j dy sp o zy cji. 
I  ja , w y łączn ie  ja  za d ec y d u ję , k to  w eźm ie 
u d z ia ł w te j w y p raw ie ... S k o re  za tem  ośwdad 
ożyłem , że p ra g n ą łb y m  w  liczb ie m ych  g o ­
ści m ieć p rze d ew szy s tk iem  p a n ią  i je j g o ­
ścinnego  k u z y n a , to  sp ra w a  je s t  p rz e są d z o ­
n a , ...o ile oczyw iśc ie p ań s tw o  zaproszen ie 
ra c z ą  p rzy jąć ... A za tem ? —  d o d a ł m iękko , 
łag o d n ie .

W  duchu  sza la ła  z rad o śc i, a le  zew n ętrz - 
n ie  pozostała, za ledw ie „p rzy jem n ie  u śm ie­
c h n ię ta 11. ja k b y  je j k to ś  w  czasie  deszczu  
para so l o fiarow ał.

—  M uszę pom ów ić z k u zy n em , —  rze k ła  
po n a m /s le ;  —  m im o w szy s tk o , R o s ja  je s t  
k ra jem ., k ra je m  n ie sp o d z ian ek , i... trze b a  
się liczyć..!1 '

—  B ędziecie  p ań stw o  m oim i gośćm i! —- 
p rzy p o m n ia ł z nac isk iem . —  I m oje n az w i­
sko, m ój honor będą s ta n o w iły  ręko jm ię  rva- 
ezego b ezp ieczeń stw a .

M ilczała. B ila się z m yślam i, czy  n a  tem  
zak o ń czy ć  rozm ow ę, czy  c iąg n ąć  za w łosy  
szczęście, k tó re  się do n ie j uśm iechnęło  po 
raz p ie rw szy  od ty lu . ty łu  la t . B ow iem  s ió d ­
m y rok  up ły w ał od p rz e ,m u tn e j chw ili po - 
żegm ania zzz...

—  D ai^y, p o d a j m i rękę
P o d esz ła  do łóżka , p o d a ła  m u dłoń, lecz 

czy n iła  to w szy s tk o , ja k  g d y b y  w e śnie; n ie  
oeW M a ś;p ■/ bo lesnej żąd lim y. m y ­
śli je j nie po w ró c iły  je szcze z p o d ró ży  w  cza 

sie. b y ły  w ciąż tam . gdzie ona by ła  7 la t  
tem u.

(Dalszy ciąg nastąpi-.
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Fabr. S k ład  j  S § g © |§ Z lg y  *■ KOWALSKI
Kraków Poleca u l. W i S f a a  3 .
Płótna bieliźnlane i pościslowe, cbrusy, ręczniki, chusteczki, serwetki 
PŁÓTNA LNIANE KCSCłELNE i do haftu. P0NCZ0G3Y, SKARPETY, 
KRAWATY, bielizna męska i damska, koce, kołdry, kapy sienniki i t. p. 
KOSZULE MĘSKIE na miarę krój i wykończenia bardzo solidne-
W ielk i w y b ó r C eny niskie'.

f c ^ = - T ^ ^ . = = = = L - L . : .................. - .....

SKŁAD M A TE R J& 0W  BUDOWLANYCH
i opa low ych  — w łaśc. Józefa  W ałkow a,

Kraków - Dębnllti ulica MadallUago L. 5,
tu i  za  m ostem . te le fo n  N r. 1 8 1 -3 9
po leca  do staw ę  w szelk ich  m ate ria łó w  b u d o ­
w lan y ch  — ja k  w ap n o  gaszone, cem en t, ce- 
g tę, dach ó w k ę , papę, te r , trzc in ę  g ip i i t. d.

Jed y n y  sk ład  w D ęb n ik ach  i n a  okoliczne 
dzie ln ice.

1 IM, M f f f l l
I g u m ow ane d la  P  T K się­
ży, b ielizna, ręk aw iczk i, 

sk a rp e tk i, kapelusze

p o ’eca

K ra k ó w , F lo rjań sk a tO

Ml  ód !
sw  eży liDCOwy deserow y 
k u ra cy jn y  bez dom ieszek  
pod g w aran c ją  z w łasn e j 
a  n a jw ięk sze j w  p ań stw ie  
p asiek i w y sy ła  za  Dobra­
n iem  pocztow em  5 kg. 
16 zł, — 10 kg. 34 zł. — 

20 kg. 64 zł

Eugeniusz B i l i ń s k i
w  Z b a r a ż u .

K U p 1 a  C po siad ający  
h a n d e l  k o lo n ia ln y  

w  c en tru m  K ra k o w a , po ­
szu k u je  sp ó ln ik a  z go­
tó w k ą  zł. 20.00U, celem  
o tw arc ia  ow ocarn i lu b  wę- 
d lin ia rn i. Zgłoszenia Biu^o 
H up czy ca  K raków , u lica  
Ja g ie llo ń sk a  L. 7. pod 

.O w o c a rn ia 7-.

l i ż e  3-p k S !9WL
m ieszkanie

i  p rzyn aieżn o śc iam i, w  n o ­
w ym  zacisznym  k o m fo r­
tow ym  dom u, n a  w yso­
kim  p a rte rze , w y n a jm ę  na 
dogodnych  w a r u n k a c h  
em ery tów : lu b  bezd z!et- 
nym . — Sf o v, a O l s z a ,

ul. O rkana L. 26

SALONY,
otom any, tapczany,

kanapy rozkładane,
garnitury k lubow e, 
materace w lósienne, 

siatki — ratami
L L S Z O W I C Z
K raków , F Jo rjań sk a  L. 44.

BmmBRmsm E& ĘgęfsmBaGmwBS?BsmBm&gtMgGBTmn8£saem tm Bam ^nm auBm  im m m  a

Nowy 10-cio miesięczny Kurs j
v/ Szkole Gospodarstwa donowsgo SS. Serafit6k

w  Białcc Tatrzańskiej bo*o N o w eg o  Targu
(m ie jscow ość  górska-uzcirow isko).

rozpoczyna się z dniem 10 września 1931.
N auk* o b e jm u je  w  teo rji i p ra k ty c e  w szy stk ie  d z ia ły  g o sp o d a rstw a  
a w  szczególności g o tow an ie , szyc ie , k ró j, ro b o ty  ręczne, zajęc ia  w  ogro ­

d zie  oraz p rz ed m io ty  ogó lnoksz ta łcące .

W y m agane  jest. św iad ec tw o  u ironczonej szko ły  i św iad ec tw o  zdrow ia. 
N au k a  b ezp ła tn a . Za u trzy m an ie  w  in te rn ac ie  p łac ą  u c ze n n ic e  w ed łu g  

um ow y. P ian in o  w  zak ładzie.

B l i ż s z y c h  Informacji udziaia Zaizęd szkoły poczta loco.

'fmój do fmr.$| c  p o  izrolef

Mmuii z ostatnich typMSn!!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. sw. Krzyża t3.
ADAM lv. Prof.: fstotn katolicyzmu. P rzekład

Ks. K o r z o n k i e w i c z a ................................8.—
BERGER K.: P iekło  pod trzem a krzyżami.

(W spom nienia z frontu włoskiego) . . . 6.—
CIIAŁASINSKI J.: Drogi awansu społecznego 

robotnika. (Studjum  oparte na autobiogra­
fiach r o b o t n i k ó w ) ................................................ 9.50

DELL E. M.i Lam pa na pustyni. Powieść . . . 9.— 
H isiorja. Organ Wydz. Kół historycznych ogólno­

polskiego Związku Akadem, kól naukowych
Rok I., Nr 1 “ ................................................ I . 1.50

JAKÓBTEC i LEONARD: Dorf und Sta.1t, 
Podręcznik n ien re rk i dla VI. oddz. szkoły
powszechnej i Tl. kl. girnn.......................................3.20

JEŻ T. T.: W  obronie gniazda, 2 części w jednym
tomie. P o w i e ś ć ......................................................3.60

— W zaraniu. P o w ie ś ć ................................................ 5.10

KALINOWSKI S : N auka fizyki. Podręcznik do 
szkół hum anistycznych, tom TL (W iado­
mości uzupełniające z m echaniki. O falach, 
o glosie, o prom ieniow aniu) . . . . .  8. —

.Wysyłka na zam ów ienia

p o l e c a :

KOROWICZ H. Dr.: Polityka handlowa . . .  13 
KOWALSKI J. Dr.: Czytania łacińskie, opr. . 9 
KRASZEWSKI J. I.: Dwie królowe. Powieść

— Jaszko Orfan. P ow ip ść........................................... 7
— Strzemieńczyk ......................................................8

KRYLÓW I A.: Bajki. Opraw........................................7,
MAKARCZYK J.7 Przez morza i dżungle. (Biblj. 

„ Isk ie r11, t. 37) opraw .............................................7
MARGERT: Bogiem a prawdą. Powieść . . .  5
MEISSNER J.: Rekord. N o w e le ................................5
NIKOLASCII H.: Sztuka wywoływania zdjęć 

fo to g r a f ic z n y c h ......................................................3
ORŁOWICZ X Dr i Dr K. SAYSSE-TOBICZYK: 

Przewodnik po uzdrowiskach polskich, t. I.
Polska południowo - zach o d n ia ...........................4.

0 wychowaniu dzieci . . .  ........................—.
PIASECKI W. Dr i KORZONEK J. Dr.: Kodeks 

postępowania cywilnego z komentarzem . 2C. 
ROK E. A.: Morderstw o przy rue Morgue. Prze­
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